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(= ) Rzym, 8 marca.— Decytzja komitetu londyńskiego, według której ładunki wę- j przytem w dostatecznej mierze pod uwagę,
gla na zatrzymanych 13 okrętach włoskich, zdążając) c‘, r*o Włoch, podlegają konfi- 
s k . i  ~aku zdobycz wojenna, wywołała nowe poważne zaostrzenie naprężenia sto 
S u lik ów  pomiędzy /mglją"i Włochami.

[W Rzymie podkreśla się, £e dotychczas 
. już 18 państw neutralnych rości sobie pra­
wo do swohod,nego wywozu towarów z Nie­
miec i że optymizm, okazywany. pozornie 
\v Londynie, jest tern mniej usprawiedli­
wiony, że, pomiędzy Forrieign Office a mi­
nisterstwem blokady zarysowały się powa­
żna różnice da.i w sprawie odpowiedzi na 
ostatnią notę włoską.

Polityczny nacisk ze stromy Anglji staje 
sic, jak podkreśla „Popolo di Roma" coraz 
wyraźniejszym. Neutralni obserwatorzy 
■wyjaśniają, że zamiary Anglji, która za 
swój drogi węgiel pragnie otrzymać od 
Wiech mątarjały wojenne, w rzeczywisto­
ści mają na celu rozbrojenie Włoch, ażeby 
uniemożliwić im uprawianie polityki nie­
zależności.

Co się tyicsy zaś zamierzonego przez An­
glię zatrzymania okrętów włoskich aż do 
Zakończenia wojny, to nie oznacza to nic 
innego jak tylko chęć uzależnienia ich wy- 
dani* od zachowania się Włoch podczas 
catege okresu trwania wojny, a to równa 
się wołającemu o pomstę do nieba politycz­
nemu naciskowi. . -

Prasa północno-włoska również nie tai 
powagi sytuacji. I tak „Popolo dTtalia" 
oświadcza, że konflikt z Anglją stał się 
jeszcze poważniejszym wskutek ostatnich 
kroków brytyjskich. Wątpliwości, jakie 
można było jeszcze żywić co do zamierzeń 
rządu brytyjskiego, obecnie zostały1 zupeł­
nie wyświetlone.

„Gazetta del Popolo", wychodząca w Tu­
rynie, pisze, że decyzja Anglji w sprawie 
zatrzymania węgla zaostrza joszczt cieka­
wość na treść odpowiedzi, jaką rząd bry­
tyjski przygotowuje na notę protestacyjną 
Włoch. Kto uważnie i krytycznie siedzi 
ostatnie posunięcia rządu brytyjskiego — 
wywodzi • dziennik dalej — tego musi za- 
skocz>ć ich charakter pewnego zdenerwo­
wania i podniecenia. Niejeden z mężów 
stanu, odpowiedzialny za Imprrjum Bry­
tyjskie, musi zdradzać zaniepokojenie i 
zdenerwowanie, ponieważ stan interesów, 
i to tych wielkich interesów wojennych, 
przed .tawia się dła Anglii wcale nie różo­
we, Wojna, w jaką zawikłała się Anglja, 
przybrała całkiem inny przebieg, aniżeli 
wyobrażali to sobie polityczni kieruwnicy 
Wielkiej Brytanji przed ' sześciu miesiąca­
mi, i tu właśnie wywołuje u podżegaczy 
brytyjskich niezwykle poważne zaniepoko­
jenie.

Akiti guiałiu Anglików minia 
iii paHsiHiack n e m a c h  ohasg.
Co piszą dzienniki jugosłowiańskie o zajęciu 

włoskich okrętów węglowym.
(=r) Bialogród, 8 marca. Prasa jugosło­

wiańska śledzi z niezwykłą uwmgą w dal­
szym ciągu rozwój wypadków między Rzy­
mem a Londynem. Dzienniki tutejsze ogła­
szają wiadomości z tej dziedziny ; w ormie 
sensacyjnej i na czołowych szpaltach.

Zągrzebskie ,*Nowusti“ zauważają, że po­
stępowanie brytyjskie tkomplikuwało sytu­
ację, a mimo to pie potrafiło stworzyć zam­
knięcia pierścienia blokady przeciwko 
Niemcom, jak z pewnością będą usiłowali 
twierdzić ze strony brytyjskiej, Jakiękot- 
wiel będą dalsze‘ kroki Anglji, pewnem jest, 
że doprowadzą one tylko do powiększenia 
trudności reszty krajów neutralnych.

(= ) Tokio, 8 marca. Różnice zdań angiel- 
sko-włoskie, zaostrzone wskutek konfiskaty 
włoskich parowców węglowych, posiadają 
dla dalszego rozwoju sytuacji politycznej 
decydująee znaczenie -  tak ocenia dziś To­
kio Asachi Shiumbun— postępowanie An­
glji wobec Włoch.

Mocarstwa zachodnie zdają się nie brać

że postępowanie Anglji wobec Włoch może 
mieć poważny ‘ wpływ na dalszy rozwój po­
litycznej sytuacji w Europie. W każdym ra­
zie konflikt angielsko-włoski w sprawie za- 
iządzeń o kontrabandzie stanowi w Obecnej 
chwili najpoważniejsze zagadnienie, intere­
sujące obydwa kraje,

IMracr angielscy zatrzymali 
jaz 16 ohręfów włoshfch.

(==) Amsterdam’ 8 marca, Associated 
Press donosi, że według ostatnich informa- 
eyj otizymanycb przez tą agencję, Anglicy 
odprowadzili do portów kontrolnych 10 no­
wych parowców włoskich z ładunkiem wę- 
g*a.

W ten sposób liczba zatrzymanych okrę­
tów włoskich. podwyższyła się do 16-tu.

Anglia skonfiskowała węgiel 
przeznaczony dla Włoch.

 Amsterdam, 8 marca. Angielska ko­
misja blokady, Której przedłożono wczoraj 
dokumenty z zajętych włoskich statków wę- 
glowycn, skonfiskowała ładunki ośmiu okrę­
tów, wynoszące przypuszczalnie 60.000 ton.

Dziewiąty transport został „zwolniony", 
ponieważ okręt „Loasso" opuścił Rotterdam 
już w dniu 1 marca i został jedynie w dro­
dze zatrzymany wskutek zepsucia się ma­
szyn. W eiągu wczorajszego dnia, Iiezba o- 
krętów z ładunkiem węgla z Rotterdemu, 
stojących na kotwicy w dokach kontrol­
nych podwyższyła się do 16.
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Dzlen.lKl mszpansKle zastrzega a się przecince bnug.sMemn 
suslemem woleanemu aa marża.

(=) Madryt, 8 marca.,— Sprawa zatrzy­
mania przez Anglję włoskich okrętów wę­
glowych jest głównym tematem dnia roz­
trząsanym przez środowe wieczorne dzien­
niki hiszpańskie.

Obecnie jeszcze raz okazuje się pisze 
„Lni orm aciońes"— jakie" metud chwyta 
się Anglja prowadząc akcję wojenną. Po­
legają one na gnębieniu wolności handlu

wszystkich państw, bez względu na to czy 
są to państwa neutralne, czy też prowa­
dzące wojnę.

Dzięki swej nocie protestacyjnej st.”  
s'ę Rzym orędownikiem wszystkich 
państw neutralnych, które chcą uprawiać 
handel zamorski kierując się sąsadami 
prawa międzynarodowego. Z tego też 
względu zignorowanie noty włoskiej przez

Anglję może mieć następstwa bardzo po­
ważne. Wskutek i postępowania Anglji 
wszelkie lójęcie neutralności stałf się 
wybitnie uniemożliwione.

Również „Alcazar" podkreśla, że wysła­
na , przez Wiochy nota protestacyjna nie­
jako bierze w sv. : obronę wszystkie pań­
stwa neutralne. 'Myl: się Anglja jeśli
przypuszcza, że temi netodami będzie mo­
gła na nowo pózyskać Włochy jako od; 
biorcę węgla i innych wytworów. Już 
poprzednio zwróciły Włochy uwagę na 
fakt, że wolność handlu będzie .> emożli- 
wa tak długo, jak długo trwać będzie an­
gielska samowola, (p)

Protest sowiecki w Londynie 
przecie konfiskacie okrętu.
(=) Amsterdam, 8 marca. — Ambasador 

Rosji sowieckiej w Londynie złożył w Fo- 
reign Officb protest prz .ci w konfiskacie 
sowieckiego okrętu na wodach Hcng- 
Kongu przez angielską marynarkę wo­
jenną.

Francja takie uprawia 
-ahunch poczto.

Rewizja na parowcu japońskim 
w Indochinach.

(=) Tok jo. 8 marca. — Według nade- 
szłych tu ostatnio doniesień japoński pa­
rowiec „Bańgkock Maru“ (5.351 t. _r.), zo­
stał w czasie swego pobytu w porc, ° Hai- 
phóng we francuskich Indochinach pod­
dany rewizji p-zez miejscowe władze, 
przyczem skonfiskowano riele_ worków 
z poczta, przeznaczoną Co Nijmiet

Bardzo energiczny protest japońskiego 
kójisifła geniń^lnego w Hanoi pozoswn 
bez rezultatu.

Nienasycone apc(u(Q 
plalokrafńw angielskich
Obecnie chcą powiększyć ewoje dochody 

z zakładów elektrycznych.
(= ) Amsterdam, 8 marca. — Angie^cy 

plutokraci, pomimo olbrzymich ;.arohków; 
.i akie zdołali dotychczas zgarnąć, dzięki 
konjunkturze wojennej, zdradzają wciąż 
nienasycone apetyty.

Obecnie zwrócili oni uwagę na zakłady 
elektryiszne, które mają posłużyć im do 
dalszego wyzyskiwania iudu angielskiego. 
W ostatnim: czasie cały szereg angielskich 
towarzystw. elekiTycznych podwyższył ta­
ryfy za > energię elektryczną.

W związku z tern „Daily Ęxpress“ stwier­
dza, że jeden z tych zakładów od roku 1930 
wypłacił dy widendę w wyci kości 10 proc. 
a nawet więcej i, i *  londyńskie zakłady 
elektryiczne podwyższyły niedawno swą ta­
ryfę, mimo iż rozporządzają kapitałem re­
zerwowym ponad 775.000 funtów. Obowi ą2 
kiern rządu jest zmuszenie zakładów elek­
trycznych do utrzymania taryfy ń'a niż­
szym poziomie. Pismo apeluje dc wszyst­
kich zainteresowanych ministrów, aby na­
tychmiast podjęli inicjatywę w tej spra­
wie.

Przywódcy młodzieży rumuńskiej złożyli wizytę w Niemczech, gttóie zapozgąji się 
S organizacjami niemieckiej młodzieży. N? zdięciu widomy powitanie gości ru­

muńskich w jednym z urzędów berlińskich

Po powrocie z rejsu dalekonośnego członkowie załogi jedne] z niemieckich lodzi 
nadwodnych zdają raport swym przełożonym.
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(= ) iCra.tiw, 8 marca.
W  pószukiwaitill Anglja od długiego 

czasu przygoti w> - ała 
sprr^ mi“ rzer u .. woj ng przeciwko Niem­
com, Anglja pragncła tej wojny, ponieważ 
.ważala oi>a znowu Niemcy ; za groźnego 

konkurenta na rynkiu światowym, konku ■ 
renta który zdaniem Wielkiej Brytaoji, 
poważni" zagraża! jej panowaniu nad 
światem. ls/- ';

Fifeze«i wiele lat Anglja pracoiwała nad 
stworzeniem pierśeleuiia, okrążającego 
Nieme jr, podobnie jak w roku 1914. W lo­
cie ubiegłego roku dyplomaci brytyjscy 
rozpoczęli z (niezwykłą gorliwością sezon 
podróży. Mister Stramg otrzymał „zaswezy- 
toą“ misją zabiegania w Moskwie o łaski 
Kremla, a gtaetfuł Iroosiide miał przygo­
tować teren w Warszawie.

Podczas gdy działalność mister Stra^ige 
wyczerpała sią zasadniczo w tem, że wy­
siadywał on bezskutecznie w przedpoko- 
j&oh gabdiąetów moskiewskich, jego war­
szawski kolega mógł siię noszczyom lepsze- 
mi rezultatami. Dziąki krótko w; rocznosei 
ówczesnego rządu polskiego udało sią niu 
oopj ■■'wadzić do zawarcia wstępnego poro­
zumienia w sprawie polsko-angielskiego 
paktu pomocy.

W  te™ sposób udało „,.ę też Wielkiej 
Brytanji znaleźć przynajęmicj jedną ofia­
ry dla Swych mocarstwowych interesów. 
Kiedy jednąg na rozkaz Londynu wybn 
chłą wojna, ku niemiłemu rozczarowani^ 
inicjatorów polityki okrążania w Paryżu 
i Londynie, Okazało sią, ze starannie prze­
myślany pierścień okrążający posiada zbyt 
przewiewne luki.

Kiedy wiąc w przeciągu niespełna trzech 
tygodni npór Polski został złamany i na 
wschodzie przywrócono uporządkowane 
stosunki, sytuacja inicjatorów okrążenia 
nie przedstawiała sią wcale różowo. — Na 
polu wrlki pozostały jedynie Anglja i 
Francja. Pierwsze tygodnie wojny wyka­
zały jak na dłoni, że zacl odm® demokra­
cje gruntownie przespekulowały swą grą.

W  tym stanie rz xszy brytyjski aparat 
dyplomatyczny rozpoczął nową grą. — Na 
pierwszy ogień poszedł iyrn razem Bał- 
i an, który w czasie woj^y światowej od­
dal tąk cemre usługi. Jed iak narody bał­
kańskie nie zaponwialy skutków tej woj­
ny i wcale nie zdradzają ochoty do po­
świecenia krwi swoich synów na polach 
bitew dla interesów brytyjskich. Wszyst­
kie zabiegi o pozyskanie ąobie miględów 
tych narodów pozostały bez rezultatu.

Wobec tego Oczy. WieltóejjBryta1! ^  
rowały sią na północ. Po Polsce, l  inlan- 
dja musiała odpokutować za swą łatwo­
wierność wobec obiecanek brytyjskich. — 
Napad na „Ałtmark“ i nieustanne naru­
szania terenów neutralnych i n< u bralrych 
wód suwerennych miały na celu rozsze­
rzenie terenu wojny także na państwa pół­
nocne. Dziąki jednak rozwadze mężów sta­
nu, kierujących polńyKą pąóstw półioc- 
nych także i te próby p *y tą samą dro­
gą, co ich poprzedniczki.

Me tnikże Imperjum Bryt. okazuje nie­
widką ochotą do praktycznego wspomoże­
nia swego kraju macierzystego. Niezależ­
nie ód haseł walki o wolność, głoszonych 
W Indjach, oraz zdecydowanej odmowy ze 
strony Afryki Południowej, pomoc po: - 
stałych ludów imperjum streszcza sią głó­
wnie w obietnicy „moralnej" pomocy.

Oczywiście Londyn nie jest zachwycony 
tąkĄrn rozwojem wypadków i przemyśliwa 
Pad zemstą. Kraje neutralne muszą odczuć 
aa swojej skórze, że doprowadziły do gnie­
wu „wszechpotężny" Albiuu To też depta 
sią ich prawa, szkodzi sią ich stosunkom 
gospodarczym i ogranicza sią na każdym 
kroku ich hau de’ .

Natomiast własne Indy — jeżeli już nie 
chcą walczyć — muszą podreperować bry­
tyjski skarbiec wojenny. W tym też celu 
Londyn nałożył na tubylców w swych ko- 
lonjach potążny podatek rcjeuny. To jest

jedyna pomoc, jaką Wielka Brytanja mo­
że jeszcze wymusić przy pomocy siły sr-c- 
ich bagnetów. Trzel na przyzna ', że potążny 
Albion słał sią już skromny w swoich wy­
maganiach.

R u m u n ia  p o z o s ią f e  w ie r n ą

Mowa tronowa króla Karola.
Bukareszt’ 8 marca. Wc Czwartek nastą­

piło otwarcie rumuńskiego parlamentu. W
mnwie tronowej, wygłoszonej z lej okazji, 
król Karol zaznaczył, że wśród obecnych, 
poważnych, warunków utrzymanie stanu na­
rodowego posiadania jest pierwszą i najwa­
żniejszą troską całego narodu, Stóśując się 
do zasad polityki pokojowej Buinunja po 
wybuchu wojny oświadczyła, że dotrzyma 
wszelkich zobowiązań, ustalonych prs ez u- 
kłady, ponieważ tego rodzaju stanowisko 
odpowiada zarówno interesom Rumnji, jak 
i interesom pokoju, któremu Rumunja stale 
służy. Zasady tc skłaniają Rumunję do pod 
trzymania normalnych stosunków handlo­
wych.

Przyjazne stosunki z sąsiadującemi kra­
jami zostały rozbudowane. Odbyta w ub. 
miesiącu konferencja w Belgradzie dała po­
nownie okazję do stwierdzenia, że między 
państwami bloku bałkańskiego panuje nie­
zmienna solidarność i że kraje te wspólnie 
pracują w interesie pokoju* ładu i bezpie­

czeństwa. Troska Rumunji o te sprawy zbli­
żyła w ostatnich czasach Rumunję do in­
nych mocarstw. Serdeczne przyjęcie, zgoto­
wane przedstawicielom młodzieży rumuń­
skiej we W łoszech wywołało w Rumunji gło­
śne echo, podobnie jak i przyjązm przyję­
cie ministra skarbu w Sofji, które zostało 
stwierdzone w kraju z dnżem zadowoleniem,

W mowie tronowej zaznaczył pozatem 
król Karol, że, ze względu na nowe zadania, 
rząd jest zmuszony do nałożenia zwiększo­
nych podatków.

Uroczystość otwarcia parlamentu została 
poprzedzona posiedzeniem rady tronowej- 
która odbyła się wieczorem poprzedniego 
dnia Na radzie tej minister spraw zagrani­
cznych Gafencu złożył sprawozdanie z obe­
cnej sytuacji międzynarodowej i rumuńskiej 
polityki zagranicznej. Postanowieni- preze­
sa rady ministićw postępowania bez zmian 
pO dotychczasowej linji politycznej, zostało 
przez radę tronową jednogłośnie potwier­
dzoną.

Walka pomiędzy sprzymierzeńcami.
Strach przed afahami niemiechiemi n a  wielhie oczq .

(=) Rzym, 8 marca — Prasa włoska o- 
trzyma a doniesienie z Buenos Airrs, te 
w pobliżu Tenefffy doszło do walki ajrły- 
leryjskiej pomiędzy uzbrojonym parow­
cem angielskim a francuskim . pancerni­
ki e-n wojennym, w czasie kffitej 14 mary­
n aty  francuskich zostało zabitych od pik 
cjsku, a fnirtuslti okręt doznał poważ­
nych uszKodzeń.

.. Powodem walki był błąd Francuzów, 
którzy przypuszczali, h  mają przed sobą 
niemiecki statek Handlowy. Dopiero gdy 
stątek brytyjski . odpowiedział ogniem, 
Francuzi zorientowali sią, że mają do czy­
nienia ż Anglikiem, ponieważ, jak to ze­
znał - i.n komendant statku francuskiego, 
niemieckie okręty handiowc n'e mą uzbro­
jone.

dla kanału Dniepr-Dug.
Do l* IV. hr. powstanie 54 nowych stdtkOw. —  oświadczenie 
zost. Komisarza ludowego ZeCiudi rzeczne! Luhlanowa w spra­
wie rozDutfowy najważniejszych arteryt homunihacp rzeczne!

(—) Moskwa, 8 marca. Zastępca komisarza 
ludowego dla żeglugi rzecznej Lukjanow u- 
dzielił „Prawdzie’* interesujących »zczegó ■ 
łów na temat komunikacji okrętowej na ka­
nale Dniepr--Bug, posiadającej doniosłe 
znaczenie dla niemiecko-sowieckiej wymia­
ny towarowej- a będącej obecnie w ' tanie 
gruntownej reorganizacji,

Okrętowa trasa komunikacyjna, łącząca 
rzeki Styr, Prypeć i Pinę — oświadczył 
komisarz Lukjanow m. in. — ma służyć w 
pierwszym rzędzie dla transportów zboża, 
cukrn, soli, produktów naftowych 1 metali.

\uch na tej trasie będzie podjęty w naj­
bliższym czasie.

Celem nadążenia wzmożonym zapotrzebo­
waniom dla masowego przewozu towarów 
wypracowano szeroki program budowy stat­
ków , przewidujący jeszcze w roku bieżącym 
budowę wielkiej liczby galarów, holowników 
i statków motorowych. Ilość statków kur­
sujących na rzekach zachodniej Białorusi 
ma być powiększona 20—25-krotnic w po­
równaniu ze stanem w b. państwie polskiem,

Już w terminie do 15 kwtetnia br„— pod­
kreśli] komisarz Lukjanow —  można się

ROMAN SZKLARSKI.

p M ó iU d >  i  f n if a S t

— O! to nieprawda! — odezwała się star­
ała panna, .schodząc po schodach. — Je­
men bardzo zadowolona z Nelly, ale ze ona 
nią nudzi ze mną — to jasne. Za stara, je­
stem dla niej, aby nadążyć jei w rozry sę­
kach, no a na koniu to nie s działam ni­
gdy "v życiu i nigdy nie mądą. Musi pan 
cos na to poradzić.

Już poradziłem • — odezwał saą part Pil- 
l(,w — Oto jest pan Janusz Konsli, który 
będzie wam obydwu pomocnym. Pani — 
panno Niehołson, ułatwi on opieką nad 
Nelly podczas godzin jazdy konne.' i in­
nych aportów, a Nelly bodzie miała towa­
rzysza do swy «b awantnrniczych wypraw 
nad morze.

Nelly podejrzliwie spojrzała na młodego 
człowieka.

— ykąd go znasz papdf — zapytała. t
Kłopotliwe milczenie zaległo h a l willi.
— To mój stary znajomy — odezwał sią 

mr. Fillow — spotkałem go wtedy, g.iy 
jpszere byłem w Europie na wojnie.

— Nigdy mi nie mówiłeś, że byłeś na 
wojnie w E j-op łe  — zawołała z oburzę 
niem Nelly. -  No a przytem mr. Korski 
tńk młodo wyglrda, że nie zdaje mi sią, aby 
mógł on brac udział W wojnie.

Co ty v lesz o wielkiej wojnie. W''cdy. 
pr «sd laty brały w niej udział nawet dzie- 
ei — tłumaczył sią P ilów . — Tak czy owak

pan Korski wie, o co chodzi i bądzie cię 
uozy* rozmaitych sjiortów.

No nie wiem, czy mnie będzie mpgł 
czegokol ./i“k nauczyć — odezwała sią czu- 
pumifc Nellj.— A to wie, czy to ja  jego nie 
będą ujpsłała podciągać w jakiejś umiejęt­
ności.

P.llow zajtonowił się. Nie mógł odmówić 
N ely  pewtroj dozy słuszności. Fak+ycza-e 
nie zadał sobie trudu na zbadanie umiejęt­
ności Korskiego Oc aodzie, jeśli okaże się, 
że Karski słabiej jezdni aa koniu, piż Nei- 
ly, już nie mówiąc o tem na jaką awantu­
rę się narazi, jeśli wyjdzie z ood drugiego 
króla orzy bridżu. Piillom.ywi włosy Stanę­
ły dęba. Nie było już jedna'* odwrotu, U- 
spokoił go jednak r  pewmej mirze Kor­
ski.

— Nie obawiam sią egzaminu, panno 
Nelly — oświadczył — co óo wejfty, to 
faktycznie brałem w niej udział. I nie je­
stem tak młody, jak na to wyglądam.

Młodej dziewczynie pochlebco, te doro­
sły, przystojny człowiek nz\w ał ją tak 
'rficjatme miss, wiec już nic nie odpowie­
działa. — Wdał się w sprawę natomiast 
Pillow.

— Co ją pan tak tutełuje. Nelly jest je- 
s‘ cize ctaleciB tem i ma jej pan mówić po i- 
mieniu.

— Ale w takim razie i ja będę mó­
wiła panu po imieniu, — Zaprotestowała 
Nelly. — A pozatem nie jestem jui ta­
ktem daiedkicm. jak to ir.ówl panoio. — 
Skończyłam już 15 lat,. Jak panu na imie 
— zwróciła się do Korskiego.

— Janu iz.
— To jakieś obce imię. Co to watry.
Koński próbował je j to wytkrmacEjó,

ale ponieważ i tak nie zdołał ( iipowieo niw 
wyjaśnić, wiąc wątpliwości te rozcięła 
‘Nelly:

-— Będę pana nazywała Johuny i Lon-ec,
— Dobrze — zgodził sią Korski, który 

zaczął sią dobrze czuć* nie potrzebują*' 
myśleć o tem, co będzie jad ł ua drugi dzień 
i gdzie spędzi uajbliższą noc. W tej chwi­
li byłby sią zgodził na wiele Innych, o wie* 
le poważniejszych rzeczy, byleby tylko 
móc dalej siedzieć w hallu i słuchać szcze­
biotu małej Amerykanki,

— No, a teraz -  zabrał głos znowu Pil- 
low — pójdziecie meje dzieci do swoich 
zająć, Nelly pokaże panu stajnie i ogród, 
a i» muszą Chwilą popracować. Spotkamy 
się na objodzie, a patem może zagramy w

ndżaf .
— O papcio wyjeżdża iuż ze swoim bri* 

dżetu. Nie mamy czwartego.
— A. przecież panna Nicholton gra...
— Nie będziesz przecież ogrywał córki j  

Swójch pracownikom papo! — zgromiła Oj­
ca mała- — Nie możesz od nas zbyt wiele 
wygrać. A grasz zbyt dobrze, abyśmy my 
ciebie mogli ograć.

t-  No to postaram sią o jakich gości. — 
Zatelefonuje do starego Beadheda. może 
bedzie chciał przyjechać. Dzisiaj niedziela 
to bądzie miał czas.

— Chodźmy więc Johnny — wolała Nel­
ly do Korskiego. — Pokaże panu moje ko­
nie. Mamy ich dwa. Jeden, to stara spo. 
kojna kia* z „S&lly*. a drugi to młody o- 
gu*r „Piorun". Ojciec nie pozwala mi na 
mim jeźftóK a i i  taki piękny koń. Niech 
pol sobie wyobriązi. Już zaczął biegać na 
wyśćigacb, wśiżyscy sir po nim wiele spo­
dziewali, a tymczasem zachorował i mu­
siano go wycofać z toru. Ojciec kupił go

liczyć z postawieniem do dyspozycji 54 no­
wych statków towarowych. Ponadto, do 15 
maja br. warsztaty kijowskie wykonają 15 
holowników, a warsztaty w Zaporożu i Chcr” 
sonie —  20 statków towarowych.

15 fabryk na terenie nadwołżańskfm pra­
cuje w przyśpieszonem tempie nad technicz- 
ttem wyposażeniem i zmontowaniem holow 
ników i statków motorowych. Celem przy­
śpieszenia budowy statków przewidziana 
jest znaczna rozbudowa dokow w Pińsko o- 
raż budowa nowych deków w Dawidgródkn. 
Ną rozbudowę urządzeń portowych w iirz< 
ściu, Pińska i innych wielkich ośrodkach 
przełaJ jwrzych przeznaczono 8 miljouy ‘u- 
blŁ "ŻV. ::V ' :

Samoloty angielskie naruszyły 
neutralność Danji.

Komunikat welenny niemiecki.

(= ) Berlin, 8  marca. Naczelna komenda 
arm ji niemieckiej} kom unikuje: -

Na froncie ochodnim nie zanot iwano ia 
dnych szezcgóluych wydarzeń.
* Niemieckie lotj wywiadowcze nad AngIJą 
kentynunwaue były w dalszym ciągu. Poje­
dyncze samolot., brytyjskie nadleciały w no­
cy z 5  na 6 .  larea br. nao zatoką niemiecką 
I szybowały przytem nad północno-zachodnią 
ez* sią wybrzeża niemieckiego, „eden apa­
rat brytyjski przeleciał nad duńsktem tery- 
torjum, na północ od miejscowości Sylt.

iinateishi okrd-cuslerna 
sforpeoowanu.

Płynął on w konwoju.
(= ) Amsterdam, 8 marca. Jak donoszą 

pisma holenderskie, został storpedowany*, 
płynący w konwoju a/ngiel»ki odrręt-Kjy- 
sten a „San-Fi orentino" (12.841 t. r.) Jak 
wynika z nadawanych pTw&£ okręt syffna- 
łww alarmowych z prośbą o ratunek, po- 
'wierdsali on fakt storpedowania- tn*.

leszae dwie oiiam „wuftrzeża 
śmierci1*

(w) Amsterdam. 8 marca. — Wedłite in- 
K' nac Reutera zatonął parowiec „Ben- 
nattoA", mający swój port macierzysty w 
Dundee. Przyczyna wypadku nie jest na- 
razie znana. Kadłnb okrętu przeholowa­
no. W"U ” g wszelkiego prawdonodobier- 
stwa załoga okrętu w sile dziewięciu mą-

t  t odbywający podróż z Galiathe (I >- 
land ja płd.) do Leith (Szkocją), z ładun­
kiem cibnli poszedł onegdąj-• na- dng  ̂
Z póśród 5 osób liczącej załogi -ego stat­
ku, trzem udało sią uratować, (p).

Katastrofa szwajcarskiego 
samolotu wojskowego.
Berno, 8 marca. — Nad placem ówic™ i 

w mieściu szwajcarskiem Thun spadł sa­
molot wojskowy, który został zaskoczony 
przez burtią śnieżną. . . .

Pięciu żołnierzy pornosie śmierć na 
miejscu, jeden został ciężko ranny.

Katastrofalna eksplozla
we włoskiej iabrącc amunicji.

(•=) Rzym, 8 marca. — W  laboratorjum 
fab yki amunicji „V uleania" w miejsco­
wości Montichiari, w okolicy Brescii wy­
darzyła sią silna eksplozja, która spowo­
dowała zupełne zniszczenie laboratorium 
I częściowe zawalenie się kliku oh^^^w  
fabrycznych. Wskutek tej katastrofy 8 o- 
sób zostało zabityrh zaś 19 rannych.

asa bezcen, właściwie zupełnie niepotrze­
bnie, gdyż koń jest bardzo ncrv wy i nikt 
nie chce siąść na niego, ( ‘prowadza go tyl­
ko stajenny codriennie i koń pa®1"  sią jak 
uiesizcząście. .

Przez piękną werandą wyszli obydwoje 
na płac przed willą starannie ukwiecony 
gazonami, trawnikami i drzewami. Nelly, 
soużebiotając ciągle, prowadzili Janusza 
W głąb zabudowań. Niebawem dotarli do 
stajni, Janu®i poczuł coś jakgdyby roz­
rzewnienie, gdy przypomniał sobie rodzin­
ną wólką, gdzie ojciec prowadził go eo- 
d lennie do koni i uczył jazdy konnej. Na 
enwilą ™*zy zamgliły sio mu wzruszeniem, 
ale szybko opanował sią i wszedł za Nelly 
do stajnL

W świetnie utrzymanych boksach stały 
drs konie. PoWażna, spokojna Sally^ od- 
w 'óoJa głową od żłobu, spoglą-tejafe w 
stronę dziewczynki. Gdy ta weszła do prze­
grody, ktecz zaczęła szukać cukru po kie- 
śzeniąch, I aszrc -się ćlo swej pani. W są. 
•iednim boksie Stał drugi koń, ów sławet­
ny „Piort p" Zrażał cicho, poezem zaczął 
się wspinać na tylnych noghch. Widać by­
ło, że obecność obcych niepokoi go. Janusz 
nie r awdając sią wskoczył do prze­
gród',, ujął silnie za kantat, głaszcze" je­
dwabistą sierść konia.

— Johnny -  brzyczałi Nelly — wy­
chodź stamtąd. t)n cię zabije!

— Nią zabije mnie, jeśli do tego czasu 
tego nie zrobił — oświadczył spokojnie 
Korski. — Foń nie jest taki zły. Jest Vo- 
chą anarowkmy, ale kilka dr.’ trentugu i 
będzie jądl z ręki, jak Sally.

(Ciąg dalszy nasi),
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Profil człowieka z Neandertalu.

na tyle inteligentny, że wybrał dla swego 
dzieła materiał, który go pi ze,rwał, co 
zrobił zupełnie Świadomie albowiem ry­
sunek jego miał być prawdopodobnie zna­
kiem ostrzegawczym dla ezłonfców_ szcze­
pu i przyszłych pokoleń, aby sią mieli na 
ostrożności przed potworami, jakie spot­
kać można w tej dolinie. • 1 . ' .

Na tej samej skale, na której znajduje 
sią obraz dinozaura, ekspedycja uczonych 
odkryła w odległości kilku metrów

inny charakterystyczny obraz,
który jak sią zdaje ma przedstawiać sło­
nia, napadającego na człowieka. Słoń pod­
nosi do ciosu trąbą, człowiek wzniósł do 
góry obie rące, niewiadomo czy dla obro­
ny, czy dla ubłagania życia. Linje faliste, 
zakrywając > nogi człowieka, wskazywały­
by na to, że stoi on po kolana w wodzie. 
Słoń nie ma kłów, jest tó wiąc samica. 
Jak wiad ,mo, w Ameryce słojtit dziś nie 
iyją, wyginęły one tam już prsed wieloma 
tysiącami lat, na co wskazują pozostało­
ści tych zwierząt, wykopywane od czasu 
do czasu w Ameryce Północnej. ,

Nie da sią wykazać, który z tych dwóch 
charakterystycznych rysunków jest, star­
szy, w każdym j “dnak razie stanowią one 
wymowny, dowód, że człowiek ly ł i Ant i- 
, yce wepOfcześnie ze słoniami I dinoz-u • 
remi.

C IE K A W O S T K I.

300-lecie pióra samopiszącego.
Tak bardzo dziś rozpowszechniona, rącz­

ka do napełniania je r  o wiele starsza, ani: 
żęlibyśmy sobie wyobrażali. Oto niejaki 
Schwenter zdradza w swojem piśmie roz- 
rywko-wem „Uurtziny wytchnienia", pocho- 
dzącem z r. 1636: tajemnicą sporządzenia 
sobie „pióra, trzimającego atrament4*, a 
nawet podaje podobiznę takiego pióra. Ra­
dzi on, aby ido sporządzenia sobie tego nie­
zwykłego przyrządu do pisania użyć trzech 
trzotnkuW piór, gęmch Dolny trzonek za- 
cdąty ostro służyć miał do pisania. Środ­
kowy, w który zatknąć należoło dolny, na­
pełniało sią atramentem, wydobywającym, 
sią z niego przez maleńki otwór za iekkiem 
naciśniąciem. Trzeci wreszd c służyć miał 
do trzymania. W  kilka lat później w opii 'e 
podróży do Paryża autor wspomina o ja­
kimś jeszcze hardziej pomysłowym wyna­
lazcy, który wyrabiał takie ? ączki ze sre­
bra; W  w. X V III słyszy sią dużo o piórach 
„piszących bez końca44, a w r. 1809 natrafić 
juz było można na rączki do napełniania, 
niewiele różniące sią od dzisiejszych.

Taksometr z przed 250 lat.
Zegar do mierzenia odbvtej dróg był już 

w użyciu rzed 250 laty. Przechował sią io  
naszych czasów; obrazę1 z r. ,1678, przed­
stawiający karocą, o przenośni, przenoszą­
cej tbroty tylnej osi na tarczą umieszczo­
ną w tyle , koda. Był to wiąc przyrząd do 
mierzenia przebytej drogi Najciekawszy, 
że ńie był to wynalazek zupełnie nowy. Jus 
bowiem Vitruvius opisuje około r. 24 przed 
Chr. mały woz u przyrządem do mierzenia 
drogi, a od Bgc czasu skonstruowano 
setkj najrozmaitszych takich pi'yrządów. 
Obrazek, o którym mowa, jest dlatego cha- 
raklwystyczny, że przedstawia on przy­
rząd- do mierzenia drogi, zastosowany po 
raz pii rwszy w celach prakTyi znych.

Jak wyglądała maszyna do kopjowania 
w roku 1650?

_'Wynalazcy X\ U w. pomyśleli już o ta 
kim rzyrządzie, jak maszyna do kopjowa 
nią. Pewien nauczyciel w Kolonj i sporzą­
dził sobie ókoio r. 1650 oryginalny a p a r a t  
przy pomocy ^którego mógł pisać równo­
cześnie dwa listy. Prymitywna ta maszy­
na do kopiowania składała sią z dwóch
ownologłych rączek. W 100 lat później 

skonstruował Fryderyk v. Kiiąuss, dyrek­
tor gabinetu mątem itycznegp wiedeńsko- 
go dworu cesarekiego przyrząd o trzech 
równoległych rączkach, umożliwiający ró- 
wnpcześńe pisanie trzech listów. „Właści­
wą44 jednak maszyną do kopjowania wyna­
lazł dopiero w r. 1762 hr. Leopold v. Neip- ' 
perg, ojciec hr. Adama Adalberta Neip- 
perga, morganatyczne go męża Marji Lu­
dwiki, wdowy; poi Napoleonie.

Ciekawe wykopaliska w Ameryce pćłn.

Tak prawdopodobnie wyglądał prototyp 
człowieka z Nbanderttjlu.

Kraków, w marcu.
Wśród poidań i baśmi prawie y sizysLIruiii 

ludów spotykamy opowieści » strasznych 
potworach, t. zro smokach, k i . •« jyły po­
strachem naszych przodków. Podania te 
opiisują walką bohaterskich jednostek z 
temi krwiożerczemi pcbworam. z której 
zwycięstwo odnosił wkońcu człowiek, za­
zwyczaj dzięki podstępowi. Również nasze 
dzieje przedhiistorycane zawierają podania 
o smokacr, z których najhardziej znauem 
jest podanie u smoku i awelskim, zgładzę- 
rym ze świata przez Kraka.

Opisy tych smoków odpow i tułają naj- 
cząścdej opisowi potężnych gadów, żyją­
cych

w dawno minionych epokach 
geologicznych,

a noszących nazwą zaurów, ichtjozaury, 
enaljózaury, dinozaury, pteozaury i i  p. 1 
Przypuszczać też należy, że przechowane 
do dnia dzisiejszego podania o smokach 
są spuścicną d chową po człowieku przed­
historycznym, który staczać musiał trwa- j 
we walki z temi pot ̂ ornemi gadami, do- 
ehodzącemi niejednokrotnie do olbrzy­
mich rozmiarów;

Jakkolwiek paleontologia, tj. nauka o 
skamielinach i antropologia historyczna, 
tj. nauka o pochodzeniu człowieka i jego 
rozwoju odnoszą poją. wienie sią człowieka 
do epoki, w której olbrzymie te gady da­
wno już wymarły, to jednak ostatnie od­
krycia, dokonane przez amerykańską eks­
pedycją naukową w stanie Arizona^ (po­
łudniowo-zachodni stam Stanów Zjedno­
czonych A. P.) przyniosły potwierdzenie 
hipotezy, że

człowiek Istniał ju ł 
w epoce rozmaitych zaurów,

widział je na własne oczy i  pozostawił 
swym dalekim potomnym dane o spotka­
niu sią z temi potworami. _ _ .

Najciekawsze ślady człowieka przedhi­
storycznego znalazła ekspedycja amery­
kańska, badają :a pustynne obszary stanu 
Arizona w małej, żyznej dolinie Lee 'Ga- 
nyon, w której znajdują sią siedziby szcze­
pu indyjskiego Hava-Supal. Są In płasko­
rzeźby, wyryte na skale nadbrzeżnej, bą- 
dące dziełem odległych oa siebie poko­
leń, być może rozmaitych ludów, zamiesz­
kujących na przestrzeni tysięcy wieków 
te okolice. • r '

Niektóre z płaskorzeźb są bardzo da­
wnego pochodzenia, podczas gdy  inne są 
dziełem późniejszych, w każdym jednak 
razie przedhistorycznych artystów. Są one 
wyryte na wielkiej skale czerwonego pia­
skowca, należącego do formacji dewoń- 
skiej, perjodu paleozoicznego (przypada­
jącego na „średhie lata44 ziemi). Skała ta 
znajduje sią w wysokości 6 m nad wystą- 
pera skalnym, porosłym gąstemi zarośla­
mi i nie jest osłoniąta niczem przed dzia­
łaniem wpływów atmosferycznych.

Wszystkie obrazy . powstały w jeden i 
ten sam sposób, co zasługuj, na specjalne 
podkreślenie, ponieważ sposób ich wyko­
nania różni sią zasadniczo od spr.sobu, w 
jaki powstały wszystkie inne malowidła, 
czy rzeźby przedhistoryczne, spotykane 
w rozmaitych punktach ziemi

Oerwon y piaskowiec, z jakiego zbudo­
wana jest wspomniana skała

zawiera ślady żelaza,
które pod wpływam chemicznego działa­
nia ,rmo sferycznego pokryło skałą w cią­
gu wieków grubą, czarną powłoką. Po­
włoką tą nazywają tubylczy Indjanie „la­
kiem pustynnym11. Jeżeli przy pomocy 
twardego narządziła, np. ostrego krzemie­
nia usuniemy tą czarną powłoką, to wów­
czas wystąpi na światło dzienne czerwo­
ny piaskowiec i w ten sposób, powstaje 
czerwony obraz na czarntm tle, Który nie- 
tylko że jest niezniszczalny, lecz działa 
silnie kontrastowo.

Jedyną drogą, na której malowidła te, 
a raczej płaskorzeźby, gdyż grubość „laku 1

pustynnego11 jest dość znaczna, mogłyby 
zostać zupełnie zatarte, byłby proce, wie­
trzenia, co jed„ak ii 7TL „gałObx okresu 
mil jonów lat wskutek niesłychanej od­
porności powłoki żelaznej.

Malowidła przedstawiają ludzi, dalej 
małe_ zwierzą, podobne bardzo do psa, acz­
kolwiek może to być równie dobrze wilk, 
słoń łtd. Najciekawszy jest jednak

obraz dinozaura,
który podniósł sią nr tylne nogi, a wiąc 
przybrał pozycją, w jakiej mógł go obser­
wować człowiek pierwotny, kiedy olbrzy­
mi gad obgryzał liście czy gałązie ówcze­
snych bujnych lasów. Pozyi ja  ta była po- 
zatem charakterystyczna dla potwora, o- 
pierającego sią na olbrzymim ogonie, 
gdyż jak tego dowodzą ,/y kopaliska, di­
nozaury odznaczały sią niezwykle małą 
czaszką, a natomiast nieproporcjonalnie 
potężnym ogonem. Uwiecznienie dinozau­
ra w tej charakterystycznej postawie 
świadczy, że przedhistoryczny artysta mu- 
eiał widzieć olbrzyma na własne oczy i 
znać jego tryb życia.

Nie musiał go zresztą szukać daleko, al­
bowiem, jak świadczą .nne wykopaliska, 
dinozaury były w tych okolicach dość po­
wszechne. Jeszcze przed odkryciem oma­
wianej przez nas skały z przedhistoryez- 
nennmalowidłami uczony amerykański 
dr ? Gilmore widział w pobliskiej pustyni 
Paiińted dohtnze zachowane.

skamieniałe odciski stóp dinozaurów
w skałach należących do formacji triaso­
wej perjodu mezozoicznego, a wiąc epoki, 
w której żyły te gady.

Gigantyczne jaszczurki zostawiły ślady 
swych nóg na piasku nadbrzeżnym, da­
wno już zaginionego jeziora. Piasek ten 
w ciągu wieków skamieniał i został mrzy 
sypany nowemi .warstwami • Piasku ( wał- 
towna burza, zw ała te górne warstwy; i * 
w ten sposób skamieniałe ślady ciinozau- 
rów ujrzały po setkach tysięcy lat znowu, 
światło dzienne.
' Największy z odkrytych śladów jest dłu­

gi na 40 cm i szeroki na 35 om. Długość 
kroku olbrzyma wynosił? 130 cm. Między 
śladami łap zauważyć można

ślady ogona dinozaura, 
kiedy ten stanął na tylnych nogach.

Wymiary, w jakich wyrył dinozaura 
przedhistoryczny rzeźbiarz są następujące: 
wysokość 28 cm, największa szer >* oe( 13,5 
cm, długość nóg 9,5 cm, długość tułowia 
bez ogona 10 cm, długość szyi 12,5 cm i 
ywesżioie d'i rość ogona 24,5 om. Rzezbiarz 
zwrócił widocznie specjalną uwagą na 
fakt, aby Izieło jego przetrwało jak naj­
dłużej, gdyż nie ograniczył dą tylko na ; u- 
syniącie „laku pustynnego* ;1 lecz wyrył 
swe obrazy w skale do głębokości 6 mm.

Piaskowiec, na którym odkryto te przęd- 
hiisto rczne obrazy należy do starszej epo­
ki, niż skały, na których pozostawił; swe 
ślady dinozaury. Innemi słowy, piaskowiec 
ten był już skałą, kiedy dzisiejsze skaty ze 
śladami dinozaurów były jeśzczć piaskiem 
nadbrzeżnym, co odpowiada współczesno­
ści naturalnych śladów dinozaura i sztucz­
nego jego obrazu.

Jest rzeczą możliwą, że rzeka oblowzła 
podnóże skuły na której artysta rzeźbił 
swe >ys' nki przy pomocy ostrego krze­
mienia. Obecnie koryto rzeki znajduje? sią 
6 stóp, poniżej rysunków, co jest rzeczą 
zrozumiałą, jeśli sią zważy, że rzeka mu­
siała sobie wyżłobić w ciągu wieków głęb­
sze koryto w twardym kamieniu.

Aby jednak głąbokość ta zwiąkszyła sią 
tak znacznie, potrzeba było

10 do 12 miljonów lat.
Z tych czasów też pochodzić muszą odkry­
tê  rysunki. Dla nas okres czasu 12 mil jo ­
nów lat przedstawia sią jako olbrzymi, że 
stanowiska 'ednak geologów, ktoi zy wiek 
ziemi obliczaje na ponad biljon lat, jOst 
to okres stosunkowo krótki.

Jeżeli tedy omawiany przez nas rysu­
nek przedstawia istotnie dinozaura. *, 

: wszystko . przemawia za tern, należałoby 
przyjąć, że
człowiek istniał jui przed 12 miljonami lat
Hipoteza, ta sirzeclwia sią wprawdzie pą- 
nującyin poglądom naukowym w tej mie- 
-■zj, według których człowiek pojawił sią 
na  ̂ziemi nieporównanie później, jednak 
fakt pozostanie faktem: znaleziono obra*, 
który świmczy, że jego twórca umiał o1? 
chodzić się z prymiływnemi wprawdzie 
narzędzi .mi i, co więcej, miał wprawne 
oko dla *orm i proporcyj. Był on . oz.atem
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Nawet we własnych portach angielskie okręty
nie są już bezpieczne!

LehhomifSina podroż z przygodami Jiucm  EiisaL li« - --  lo u  
dolarów dziennie za schronienie w porcie nowojorskim.

(*=) Nowy Jork, 8 marca, *- Do portu 
nowojorskiego, w którym „Anglja — kró* 
Iowa Oceanów" z obawy przsd niemlsc- 
klemi łodziami podwodnemi ukrywa od 
p-jząTki' wojny swoje olbrzymie mc rsuie 
„Que*n Mary" i „Mauretanię", wiar z pa­
rowcami francuskiemi „Normandie" i „lie 
de France", przybył ob° i ie, pod niezwy­
kle silnym konwojem brytyjskim naj­
nowszy parowiec luksusowy „Queen Eiisa- 
beth“ poj. 85 Di. toń.

Z obawy, ażeby pewnego pięknego dnia 
nie mnsiano ogłaszać takż i straty tego In­
ki asowego parowca, wysłano „ijueen Eli- 
sabeth" r  przedterminową „dziewiczą" po­
dróż, nie czekając nawet na wykończenie 
wewnętrznego urządzenia. Pewnej mgli­
stej nocy wypłynął ten statek z portu Cly- 
deside w Szkocji na 2 miesiące przed zu- 
pełnem wykończeniem.

W  nowym Jorku, gdzie ludzie doskona­
le pamiętają o przecbwałkacł Churchilla 
i Chamberlaina na temat „nieistniejącego

już niebez" ieczeń stwa łodzi podwodnych i 
san botów", wywołała ta ucieczka proed 
itakami niemiecl jj floty wojennej ol­

brzymią sensację. Ucieczka ta bowiem sta­
nc ri wyraźne przyznanie się AngIJI, Iż 
nie jest ona w stanie zagwarantować 
swoim własnym okrętom bezpiecznej przy­
stani w swoicl. portach i, źe woli i .c*. * 
płacić dziennie za bezpieczne schronienie 
naleinoSć nortowj w wysokoócl 1XDIj do­
larów.

Pakt, że bank Anglji bez przerwy wy­
syła złoto do Amerj ki, daluj że wielcy 
właściciele ziemscy sprzedają ze etroto 
swoje latyfundja w Anglji i nabywają po­
siadłości ziemskie za Ocennen. oi ar, że je­
den olnrzym morski za drugim mnsl szu­
kać schronienia w portach amerykań­
skich, "tanowi niewątpliwy, dalszy dowód 
tego, Iż opaśli kapitaliści z nad Tamizy 
post: ..owili swoje owieczki wydać na pa­
stwę losu i pozostawić swój własny naród 
nieuniknionemu p w znaczenln.

F r a n c j a  p r z g t f n ł k r e m
m z m s d b c f i c l a  w r o g ó w  H i s z p a n i i

Ostry protest „Inform ationes" przeciw dwulicowej grze francuskiej.
(—) Madryt, 8 r-arca. — Dziennik „In- 

formaclonet" k artykule p. r, ,Czy Fran­
cja wykona układ Jordana-Berar?" za­
mieszcza ostry protest przeciwko serdecz­
nemu przyjęciu, Jakiem cieszę się we 
Francji zdrajcy I zbrodniarze hiszpańscy.

Ponadto Francjo rzekomo zaprzyjaźnio­
na z Hiszpanją, toleruje na »wem teryto­
riom istnienie olbrzymiej liczby hiszpań­
skich związków seperatystycznych i spis­
kowców. Dziennik stwierdza, że w obecnej 
chwili, za wyraźną zgodą rządu Daladie- 
ra, uprawiają we Francji swą groźną I 
zbrodniczą działalność ukołc 22 organiza­

cje emigracyjne. Wszystko to sprzeci­
wia się układowi Jordana-Berar, który 
postanawia, że oba narody zobowiązują 
się do utrzymana szczerej sąsiedzkiej 
współpj -icy. Każdy z i  irodów ma według 
tego układu obowiązek zaka/nuia takiej 
działalności i preoaąandy, która może 
przynieść szkodę drugiemu partnerowi.

W  tym wypadku dzieje się cuś wpi-ost 
przeciwnego, gdyż Francją systematycznie 
usiłuje obejść postanowienia układu. 
Dziennik stwierdza, że konieczna Jest naj­
ostrzejsza Interwencja rządu hiszpań­
skiego.

Rozwiązanie połowiczne oznaczałobyM
*s

Apel o zjednoczenie u kwestjk -ikenopieaiosd mani
(=)Ameterdam, 8 marca. W  dniu śwlę- 

t.i rtispodległośol IndyJ zwróolł elę Pandlt 
Neh ru z gorącym a palem do narodu hin­
duskiego, aby w kwestjl ntepodległaścl 
IndyJ panowało u wszystkich stanowisko 
Jedności.

Wspomniany apeli którego treść opubli­
kował dziennik „Indian Times", m. im. 
zwraca się przeciwko głosom prasy an­
gielskiej, które wywołały wielkie zamiie- 
eaaraie pojęć oo do możliwości isaw»ircda 
ugody uiędzy Anglją i IndjaąnL Wspom­
niane dzienniki poś^ ięsały wiele miejsca 
sprawom bianj m i medstota ym» natomiast 
przeoczały kwestje a wartości zasadniczej.

iłjomgTc*, test skłonny każdej chwili po- 
ło 'y ć  kres konfliktowi, bowiem sprawę 
pokoju przekłada nad wojnę, ale pokoju 
mis* można osląpnąć za cenę wyzbycia się 
ideałów i wielkich celów, który msłuźy na­
ród hinduski.

W  dalszym ciągu oświadczył Nehru, że 
konflikt nie jest bynajmniej zagadnieniem 
osobistem kilku mężów. — Jego  ̂przyczyna 
leży w rozwoju wypadków. Ministerstwa 
będą m Jgły lopiero wtedy ulec rozwiąza­
niu, gdy dotychczasowy system rządzenia 
w Iadjaeh ulegnie zasadrloztj zamianie' i 
gdy zostanie uznana niepodległość IndyJ.

W dalszym ciągu oświadczył Pandlt 
Nehru, żt w Indjaeh zapanuje ostateczne 
uspokojenie umysłów dopiero wówczas, 
gdy rw u .i i przyznane prawa nlezawisto-

ści | r-ioż'iw!rnlii i tworzenia prawa kon­
stytucyjnego wl dług własnej i nlczem nic- 
ekryp ąwanejj woli narodu.

W  ostatniem odaniu owego apelu oświad­
czył Pąmdit Nehru, „że każda decyzja, któ- 
] st nie opiietto się na tych pu sławach, 
Jęst z gruntu fałccyti a I nie doprowadzi 
d? celu. W  tych poważnych czasach wiel­
kich rmogiiii byłoby sdrads sprawy in­
dyjskiej zadowolić się częściowem. lub 
przejścuowem rozwiązaniem zagadnienia 
hinduskiego", (p)._______

Wielki pożar w  W arszawie.
Warszawa, 8 marca. Warszawsko straż 

pożarna została we wtoreS zaalarmowana 
celem ugaszenia niebezpiecznego pożaru, 
który wybuchł w wielkim domu przy placu 
Napoleona 9. Pożar wybuchł na czwartem 
piętrze, w lokalu zakładów elektrycznych o- 
kręgu warszawskiego* gdzie zapaliła się ścia­
na, skutkiem błędu w ins talacji wentylacji. 
W ciągu bardzo krótkiego czasu cały pokój 
stanął w płomieniach, które następnie prze­
rzuciły się i na inne piętra.

Pożar odkryto dopiero wówczas, gdy Już 
płomienie objęły dalsze piętra. Z czwartego, 
piątego i szóstego piętra płomienie dostały 
się aż do wiązań dachowych, które także za­
częły się palić.

Na froncie rosylsho-UAshim 
bez poważniejszych wydarzcA.

Berlin, 8 marca. — Według doniesień 
komunikatu wojskowego leuuigrHdzkiego 
okręgu wojskowego z dn. 6 marca, na 
froncie rosyjsko-fińskim nie b ilo  żadnych 
poważniejszych wydarzeń. Wojska rosyj­
skie bombardowały oddziały i obiekty 
wojskowe Finów. P. dczat walk powietrz­
nych kiJka samolotów fińokicb miało zo­
stać zestrzelonych.

Pogłębienie stosunków 
gospodarczych J 

niemiecko > f ogusłowiadsklch.
(“ ) Berlin, 8 marca. — Jugosłowiański 

minister gospodarstwa Andres, bawiący 
obecnie w Niemczech, celem zwiedzenia 
Targów Lipskich, przeprowadził w osta­
tnich dniach konferencje z szeregiem kie­
rujących osobistości niemieckich. W cza­
sie tych konferencyj ujawniono wielokro­
tnie życzenie rozbudowania i pogłębienia 
ni emiecko-jugosłowiańskkt stosunków go­
spodarczych.

Wioska rada ministrów 
zbierze się w dnln 2 kwietnia.

(•=) Rzym, 8 marę-. — Włoska rada mi­
nistrów zbierze sin na posiedzenie pod 
przewodnictwem Mussolłniego, wo wtortk 
2 kwietnia br.

lak plutokrad traktują swych 
zamierzy ?

'(=) Ait Łterdaui, 8 larea. „Daily He­
rald" w sposób przykładowy podaje wia­
domość, w jaki łp )sob traktuje się żoł­
nierzy w Ausdji, o r a  jak się o nich trosz­
czą w tern państwie.

Oto pewien ochotnik, który snalazł się 
we Francji z korpusem ekspedycyjnym, 
mitał być. że względu na stan zdrowia, 
swolniony. Miał jn pretensję w sumie 15 
funtów, należną mu z tytułu żołdu, jed­
nak tej kwoty nie aypłucono mu. Wysła- 
go na 28-dniowy urlop zdrowotny, ale tii 
nie wypłacono mu należnego żołdu, nie 
wylano karty żywnościowej, ani też legi­
tymacji wojrkowej. Zmuszony konieczno­
ścią ochotnik angielski zastawił swoi 
płaszcz wojskowy, aby za uzyskane stąd 
pieniądze móc sobie Kupić j “dzem. e Pismo 
y^dkrejla, że wspomniany ochotnik brał 
udział w wojnie światowej Jako zołniui t 
frontowi. (p).

Bułgaria pragnie sobie 
zaoszczędzić nieszczęśf.

- '(■») Sof ja, 8 marca. — Minister sp *aw 
zagranicznych Bułgarii lwa i Popoff 
K„iął udział i zebraniu związku dzienni- 

rarzj bułgarskich w Sofji, w czasie któ­
rego wyr.iOsił przemówienie W  pizemó 
wieniu tern m. in. oświadczył, że zarówno 
rząd bułgarski, jak i cała prasa bułgar­
ska muszą sobie abrac za główne zadanie 
ochronę Butgarjl prwrt nnłnoa wojenną, 
a równocześnie-przestrzegać felsłej neu­
tralno, :i I pozostawać w przyjaźni i w 
stc t. nkacn bliskiej .. pófpracy ze wnzysi - 
kieml, zarówno włelkleml, Jak I iratfsml 
państwami, (p.).

Holenderską łódź podwodną 
wodobnto na powierzchnię.
(“ ) Amsterdam, 8 marca. ~  'Kedług tu­

tejszy cl doniesień udało się wydobyć na 
powierzchnię holenderską łódź podwodną, 
która zu*oręła we środę rano. Wydobytą 
łódź pod oduą przyholowano do portu.

Dwaj marpnarze holenderscy 
nie doją znaku loda.

(V ) Amstsrdam, 8 marca. — Obecnie 
Stracono już wszelką nadzieję na wyrato­
wanie lwóch marynarzy, którzy zatonęli 
wczoraj wraz z holenderską łodzią pod­
wodną na wy jokości Helde r. Nurkowie r ie 
otrzymali żadnej odpowiedzi na pukanie 
s  pancerz łodzi podwodnej, która do po­
łowy wystaje z wody.

E. R. JASTRZĘBIEC —  Kielce.

P z t s e f a M se M t ,

Każda id ;a ma swoją Larjkaturę. Niejeden 
z nas obserwował i obserwuje sentymentalizm 
chłopski, w całym rozpędzie emancypację ko­
biet, demagogów, których, dążności realizują 
się w ogłupianiu tłumów i w zajmowaniu 
przez nich następnie różnych „stolców" dy­
gnitarskich, jak to było za „dobrych" czasów 
ozonowych... i t. p. Karykaturę ma każdy kie­
runek literacki, artystyczny, naukowy; kary­
katurę swoją ma nawet każdy człowiek wy­
bitny w swoich naśladowcach. Teorją Darwi­
na dowudzi, że człowiek pochodzi od małpy. 
Materjalizmowi zarzucają twierdzenie, że w 
naturze istnieje tylko materia. Dle bardzo 
wielu pozytywizm, to taki kierunek, który 
człowiekowi każe przedewszy&tkiem myśleć 
o własnym interesie. Cechą charakterystyczną 
sztuki i poezji nowoczesneej jest również to, 
że jej rozumieć nie można. W takiej to upro­
szczonej i powie* zchosmej formie przechodzą

do ogółu wielkie idee, wielkie dzieła i wielcy 
Indzie

Tłum zazwyczaj '.prowadza wszystko do 
swego poziomu: orły ściąga ze szczytów i za­
myka je w klatc<. Każdą myśl głęboką czy 
podniosłą tłfun chwyta w swe ordynarne Lrud 
ne ręce, ażeby je spłaszczyć, zniszczyć, upro­
ścić, wygląda to potem jak piękna, kobieta w 
zniszczonem futrze. Niema tak głębokiej my­
śli, ani tak szlachetnego uczucia, ani tak 
wzniosłego czynu, który pre .jzedłszy przez 
pryzmat myśli i uczuć tłumu nie stałyby się 
ordynarnem głupstwem.

To też nie bei słuszności często zapytuje 
mówca, oklaskiwany przez słuchaczy, a dbały 
o „ścisłość" i „głębokość" swej myśli: „czym 
jednak głupstwo powiedział?".

I oto znowu mamy karykaturę wielkiej idei. 
Ludzkość od wieków dąży do tego, ażeby jed­
nostce dać jaknajwiększą możność rozwoju jej 
cech indywidualnych, rozwoju tego „ja", któ­
re odróżnia każdeeo człowieka od innych lu- 
dzi. Wsźystkiu wielkie walki, które przepeł. 
niają dzieje były to właściwie walki o eman­
cypację jednostki: walki o stworzenie takich 
warunków społecznych, któreby człowiekowi 
pozwoliły być samym sobą, nietylke odbitką

pewnego starego wzoru, bronionego przez pra­
wo i przez opinję publiczną.

Zniesienie uiewoluictwa, zniesienie przywf- 
lejów szlachty, uznanie wszystkich wobec pra­
wa — tarły to pojedyncze etapy wielkiego po­
chodu ku indywidualizmowi. Droga do celu 
jest jeszcze daleka. Ale hasło brzmi coras do­
nośniej, coraz świadnuiiej.

Nietylko w nauce, lecz i w literaturze i 
sztuce słyszymy krzyk jednostki, wołającej o 
rozpętanie jej więzów.

„Gdybyśmy mieli odwagę wyznawać wiarę 
zdobytą, zamiast ut-aconej, — mów5 znana 
Ellen Key — wyjawiać zasady, jakie posia­
damy, nie zaś te, w jakich nigdy nie żylibyś­
my, własne doświadczenia cenić, chociażby 
różnił} się one od doświadczeń naszych bra­
ci, gdybyśmy własne zwątpienia śmiało za­
chowywali pomimo, źe u innych napotykamy 
pewność, gdybyś: sobie pozwalali na pozna­
wanie ząsług swych przeciwników i uznswa- 
nie błędów swych towarzyszów myśli, gdy­
byśmy byli szczodrobliwi w darzeniu swem 
zaufaniem, a wstrzemięźliwi w ferowaniu wy­
roków! Gdybyśmy posiadali odwagę do zacho­
wywania się z pokorą względem tego, czego 
nie wiemy, ale byli dumni * pewności zdoby­

Prace około ugaszeń?* pożaru utrudniał W 
dużej mierze fąkt zamarznięcia połączeń 
woGociągotych. Wodę musrano pompować 
ze zbiorników, jednak wreszcie, po trzech- 
godzinnej walce z ogniem, udało się pożar 
całkowicie ugasić.

Z  DNIA.

Wielka awantura.
Niema człowieka, 'ztóryjf w młodości 

nie marzył o wielkich wyczynach Jedne­
mu śnią laury bokserskie, drugi chce 
być biskupem, trzeci nftce być sławnym 
generałom, któryby zdobył pót E tropy, 
ten i ów chce być szoferem lub te& wiel­
kim tenisistą.

Ja równin nie mogłem wyła.ncl sto * 
pod ogólnej reguły i wyobrcżał‘ % sobie 
rzeczy kU ie m!ał * mnie uczynić sław­
nym.

F otogra} jt moje miały ukazywać się we 
wszystkich pismach świata z adnotacja 
« . . . człowiek, który stał się tematem roz­
mów obu kontynentów". Widziałem sie­
bie wychodzącego na ulicę w otoczeniu 
rozentuzjazmowanego tłumu, który bła- 
yal mnie o podpi ne fotografj lub par 
mlufkę w postaci guzika, s\artj chustki 
do nosa, zaprotestowanego weksla, czy 
kuwułka krawatki. Widzialet, siebie rów­
nież w olbrzymiej sali, której tuałety 
wieczurotce pań, kosztowne biżuterje, czerń 
i biel fraków nadawały uroczysty nastrój. 
Ja zjawiałem się na estradzie i  — zależnie 
od zawodu jaki sobie wybrałem — produ­
kowałem się z niebywałym sukcesem. 
Śpiewałem jak Curu^o, yrzemutoiałem 
jak Demostenes, prpmaddltsm odczyt fik 
zoflczny, jak filozof z Królewca Emanuel 
Kant lub też robiłem co innego, ale zawsze 
z niebywałym sukcesem.

Chciałem przeżyć wielką wspaniała Je­
dyną w swoim rodzaju awanturę, przez 
duże oczywiście. I  ostatecznie było 
mi obojętnym, czy będę poszukiwaczem 
słota w Alasce, wielkim literatem, słyń 
nym uutomobilistą, malarzem, ministrem, 
bylebym poznai życie w ^ego najciekaw- 
sjem wydaniu, najbardzień godnem prze­
życia.

Wielka awantura za wszelką cenę.
Ale cóż się stało? Jak zwykle i tym ra­

zem projekty pozostały projektami, zjjcu 
poszło swoim torem, nie licząc się bynaj­
mniej z mójemi życzeniami, i wogóle 
wszystko ułożyło się „iaczej, Poznałem 
kieayś młodą i, racwalooy s*t na pier u 
szy rzvi oka, ładne pannę. która s wiel- 
tciem zainteresowaniem nrznsłuchiwata się 
,,.Ovhi opowieściom O pr',ws iłoścł. Przeży- 
wała razem ze mną wszystkie Wzruszenia, 
jaki, miały mnie spotkać, entuzjazmoivr 
la się moją sławą, oc iym, fantazji tpf- 
dziale moje sukesey I wogóle zdawała się 
być idealną towarzyszką dla człowieka, 

| który postanowił stać się sławnym. Oka­
zało się jednak, że modrookie dzrewcię 
'„dało znacznie poważniejsze i  nmiej fan­
tastyczne projekty I usposobienie, jak 
mnie się zdawało.

Pewnego razu ni stąd ni zowąd zostaw 
łem jej mężem.

Ber ostrzeżenia, bez żadnego przygoto­
wania, bez żadnego Treningu w tym kie­
runku, no i nie ubezpieczywszy się w ia- 
dnem 'oa-arzystuńe ubezpieczeń. I  tak 
przyszły różne sprawy i obowiązki, nowt 
przeżycia, a marzenia o Wielkiej Awan­
turze, jakoś gdzieś ukryły się w zaka­
markach auszy.

Ale wkrótc1 okozato się zupełnie coś no­
wego: o ile dawniej marzyłem o tej jedy­
nej Wielkiej Awam t rze, o tyu teraz, w 
kilka tygodni po ślubie... wielkie awan­
tury powtarzały się nieomal codzteń. Gdy 
prosiłem ją, aby zechciała poskramiać — 
swoje usposobieńto< oświadczyło ml, że 
czyni _ to tylko dla mojego dobra gdyż 
pożycie małżeńskie .tanowi najcięższy 
trening, po którym dopiero można odwa­
żyć się no wielkie przygody,

Ale mam wrażenie, że trening ten jest 
tak męczący że już wogóle wszystkiego 
mi się odechce.

Keret.

tej! Gdybyśmy rozzuchwadl! się aż tak by 
żyć według własnego widzimisię 1 z własnych 
źródeł pomucniczych, własnego używali gustu 
i nauczyli się zrosić to samo u innych. Gdy­
byśmy spróbowali cenić pobudki innych, na* 
wet zmuszeni dc zwalczania icb poglądów, lub 
też poglądy ich ganić, chociażbyśmv osobi­
stość ich wielce szanowali, posiadalibyśmy 
wolność, nie tak jak obecnie zagnanymi do 
obór, zakorkowanymi w butelki, zaopatrzo­
nymi w- etykiety, rozsortowanymi są parł je, 
wyliczonymi w katalogach, podzielonymi na' 
kategorje"... Wtedy ujrzelibyśmy nowe, pię­
kne życie, i może ujrzą je lakiem wymarzo* 
nem nasi bardzo om g'i potomkowie!

Ażeby zupełny indywidualizm był możliwy,* 
potrzeba głębokich przekształceń wewnętrz­
nych w człowieku, potrzeba, ażeby jego uczu* 
cia, pragnienia, czyny, cała jego istota ducho* 
wa godziła się z istotą duchową jego bliźnich; 
ażeby jego postępowanie nie było wyłącznie 
krzywdą dla innych, jak to bywa dzisiaj.

Społeczeństwo robi ustępstwo dla jednostki 
wtedy, kiedy przeniknie ona się duchem ży* 
cia zbiorowego tak, źe wykonywać będzie je­
go prawa, jego wymagania automatycznie* 
jak wykonywr dzisiaj prawo natury, Indywi*
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M ł C A W K I .

Plotki o plotkach.
Kraków, 8 marca.

Plotka musiała zostać wymyślona przez 
ludzi złych, a przytem słabych. W samem 
pojęciu słowa plotka mieści się coś, co mu­
si komuś przyniećć Szkodę. W  swem, dość 
długiem już ^yciu, nie spotkałem ani je­
dnej plotki, któraby przyniosła komuś ja­
kiś poiytok, lub korzyść.

Byłoby ałędem, gdybyśmy sądzili, że 
plotkowanie jest wyłącznym przywilejem 
komet. Jest raczej wręcz przeciwnie. O ile 
bowiem rzeczywiście kobiety lubią pl-tki 
i lubią plotkować, to jednak męz^yfni, 
którzy zazwyczaj poprawiają wszystko, co 
kobiety robią, doprowadzili płotkę do wy- 
syn pewnego Rodzaju doskonałości. Plot­
ka wymyślona i puszczona w ooieg przez 
kobiety rani, ale jest przytem śmieszna 
przez swoje ujęcie. Plotka, której autorem 
jest m sżcłj zna — zabija, choć ofiara plot­
ki unwri odrazu.

Czasy obecne oczywiście sprzyjają roz­
wojowi plotek. Tyon niepoważnych plotek, 
które noszą nr sobie je izcze „przeuwojen- 
nę“ piętno, jak i tych poważniejszych, któ­
rych i .totnym celem jest zabicie — fizy­
czne, albo moralne.

Plotk i jest pewnego rodzaju sadem i to 
sądem najsurowszym i najbezwzględniej­
szym. Przeciwko wyrakom oiotk, niema 
apelacji. Sąd plotki tern się także różni 
od sądu „zwyczajnego", że kiedy n zwy­
czajnym sądzie można powołać świadków, 
obronić się i uzyskać ..Trok uniewinnia­
jący, to w sądzie plotki świadkowie, na- 
ret najpoważniejsi, n.e odgrywają roli. 

Nawet „zeznania" i oświadczenia ludzi 
bardzo wiarygodnych, poważnych i state­
cznych, nie s* w stanie przeciw ważyć o 
śv Kdczeń jakiejś ta;«e mniozej, niezbada­
nej osoby, która z cąłą pewnością stwier­
dza to, czego zwykle nic widziała i nie sły-
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można otrzymać wszędzie 
w ulicznej sprzedaży  
n ow y  numer w cen ie

nud demią do tej wysokości). W  okolił y 
r r y Lram w Czechach gnajduje się naj­
głębsza kopalnia Europy, mająca głę- 
bokośó 1311 di, naitouńast najgłębszą „o 

I Minię śrfląta jputkamy w połudnlswej A 
fryca, o ulfDokfc 2500 m. Ale i kopalnio 
G6i-rtbgd uuqska osiągają niebyłe głębię, db> 
chu„] ąc do 250 n,. Warto rwum i-* że 
fundamenty drapaczy chmur w Ameryeo 

minimalną głębogosć 30 m.

y t u A t r o i w w y

K U R iS R  P O L S K I

Pełnych 
1 2  SfrOD!
Druk dwukolorowy.

Wychodzi 
co d w a  tygodnie.

O b f ó t o ś ć  z w i ę k s z o n a l
Z treści: Polscy robotnicy jadę do Niemiec.- 
Szczęść Bożel —  Odwiedziny kopalni soli, 
v Wieliczce. —  Obrazki z Warszawy. —  
„Szczury wodne". —  W  międzynarodo­
wym raiu sportu zimowego w SestrLre 
(Włochy). —  Krótkie opowiadania. —  Za- i  

gadki. —  Wiadomości aktualne.

Jeśli ktoś próbuje walczyć z plotką — 
wcześniej cz* później w całem dogodze­
niu jnusi natrafić ha „jatcaś pania. która 
powiedziała", lub .Jakiegoś pana, który 
dobrze wie", ale których nazwisk nigdy 
nie można stwierdzić. Każdy, kogo przy­
łapie się na puszczaniu plowsk w obieg, o- 
śwładcza z poważną miną, że powiedział 
mu o „tern" jakiś pan, czy jakaś pani, ale 
zobowiązał »ię „słowem honoru“ do nie- 
wyjąwiajiia mmpiska.

Właściwie niema różąics między plot­
ką a donosicielstwem Podczas gdy jednak 
donosem brzydzimy się wszyscy, a denun- 
cjantów uważamy za najgorszy typ czło­
wieka, to jednak plotka jest w powszech- 
nem użyciu i nikt nie uważa za zbrodnię 
przykładać ręki do lego „zbożnego" czynu.

Piotki puszczają w obi«g zazwyczaj ,?*§si 
przyjaciele. Su oni „najlepiej" zazwyczaj 
poinformowani, no a z drugiej »tioay nie- 
przyjacielę są o wiele ostrożniejsi w plot­
kowaniu, gdyż wiedzą, że będzie im kie­
dyś trudniej udowodnić oszczerstwa i 
kłamstwa.

Plotki puszcza się dzisiaj nietylko w od­
niesieniu do osób prywatnych, ale także 
w odniesieniu do całych państw i naro- 
lów. Przy pomocy plotek szerzy się pani­
kę i trwogę, na plotkach buduje się cały 
misterny gmach. Ale gmach ten może ru­
nąć, kiedy do głosu dojdzie szczersza, od- 
ważi a i poważna prawda.

Z tern się jednak nikt nie liozy, każdy 
bomom ma w zapasie „powahną i dobrze 
poinformowana osobę" której nazwisko 
»słonięte jest „słowem honoru". Za tym 
bunkerem" siedzi sobie ów szkodnil spo­

łeczny bezpiecznie i wypuszcza w świat 
zjadliwe ostrze plotki, płotki, która jemu 
samemu nigdy me pomoże, tJe wielu in­
nym osobom może przynieść szkodę, a na­
wet przyczynić się do nieszczęścia.

To jest zdaje się istotnym i jedynym ce­
lem naszych plotkarzy męskiego i 
skiego rodzaju—

UCZCIWY DOKTÓR.
— Panie doktorze' Mam straszne bole­

ści w okolicy wątroby. Co to może być?
— Któż może wiedzieć. To dopiero sek­

cja pokaże.

Gen. Melchiori zwiedza Kraków
Zakończenie pcdróży Informacyjnej generała milicji faszystow skiej.

( - )  Kra ów, 8 marca. — Znany włoski 
publicysta, gsnerał milicji tasz-stowsl-.j 
Melchiori we czwartek wieczór po zokoń- 
czenhi swej wizyty w Krakowie opuścił 
teren Generalnego Gubernatorstwa.

Drugi dzień swego pobytu poświęci7 do­
stojny gość zwiedzani/u różnych objefetów. 
które dały mu -posobność, dzięki naocz­
nym spostrzeżeniom, wyjaśnienia szeregu 
zagadnień, co do kw rych w opinji świato­
wej panują częstokroć podzielone opinje.

I tak, szczegółów© zwiedzenie krakow­
skiej dzielnicy żydowskiej pozwoliło ren. 
Melchiori poznać niedająće się opisać wa- 
. cukk panujące tam od dziesiątków lat. 
Jako kontrast mogło posłużyć gen. Mol- 
Jnioii zapoznanie się ze zdrowotnemi go; 
ejalmietmi stosunkami. — z iprowadzonemi 
przez władze niemi sekią w ciągu niewielu 
tygodni „  tej dzielnicy.

Szczególnie silne ważenie wywarło^ na 
gościn włOoKim zwiedzenie żyJt wzklego 
obozu dla uchodźców, zorganizow ani tc 
przbzi władze niemieckie, który dzięki swe­

mu porządkowi i czystości s tano wi jaskra­
we przecirżmńptwo> do brudu, panującego 
w gbetto, jak również gmachu ou ministra- 
Cj nego, w którym pod kierownictwem 
władz niemieckich, atawiciełe gminy
żydowskiej zawiadują 80.000 żydów, zamie­
szkałych w Krakowie eden’  pupo Bieżenia 
rozszerzaniu się chorób zakaźnych wśród 
ludności polskiej.

Gen. Mciohiori zwiedził następnie areM*? 
policyjna. Panująca tam wz irowa czysto >6 
i porządek uczyniły na gościn włoskim tak 
silne wrażenie, żh oświadczył on, iż wolał­
by raczej być tutaj aiwzitaufcam niz miesz- 
kańcełn brudnego ghetto.

W  południe podejmował gęn. Melchiori 
szef dystryktu krafcowsklfcuo i w w  stor

..jbtc \ irtóij, jako wytrawny znawca 
Włoch, powitał przedstawiciela zaprzyja­
źnionego mocarstwa faszyttowsFiego sef- 
decznem przemówieniem w jego ojczystym 
języku. W  zakończeniu sw< j wizyty g“ *3 
Melchiori zwiedził zamek* i inne zabytki 
Krakowa.

COOOOOSOOOOOOSOCOCOOOOOPOOOCOOOOOOOOCOOOOOCęOCOOCgOOOOOOOOOOOOft

Nie zaimponujemy Babilończykom.
Kraków, 8 marca.

Pomimo licznych w/nalad*ów, które 
zdają się być przywilejom XX-go wieku, 
okazuje się przy doki >■ dniej szem zbadaniu 
sprawy, że równą techniką, jaką my dziś 
się „aczycimy, odznaczały się starożytne 
ludy Babilonji, Asyrjj i Egiptu, Poruszo­
ne teraz w prasie sprawę projektu b. dowy 
tunelu pod Kanołem La Manche, o którym 
toówiono od widu lat. Na pierwszy rzut 
oka projekt fem robi wrażenie wycinka z 
fantastycznej powieści Juljusza Verne, 
przy Lliższem j* dnak zbadaniu okazuje się, 
że podobne rzeczy budowano n aprawdę i że 
projekt sam w sobie jest możliwy do zrea­
lizowania. Na tle tego projektu warto 
przy pomnieć znaną swego uzasu, przed 
wojną światową powieść Kellermenn p. t. 
„Tunel", ktura narobiła wiele hałasu.

Jeżeli już mowa o tunelach, to pr/yyo 
mnijmy najważniejsze z nieb: W roku 8001) 
przed Chr, zbudował Bobllończycy pierw­
szy tunel pod rzeką Eufrat, o długości 900 
m., który wprawdzie się nie zach»wał do

naszyci czasów, ale immo to należał dc 
najwsipanialszych kunstrnkcyj technicz­
nych starożytni*śei. W  roku 1812 zbudowa­
no tunel podęlbiańskt o długości 450 m. 
W  roku 1933 zbudowano tunel w Antwerpii 
pod rzeką Schddą o długości 2100 m. Ogro­
mny tund zbudowali dwa Ir la temu Ania 
rykanle nadając mu imię prezydenta Lin­
colna, o dług. 2440 m., jak również w roku 
1927 drugi tunel pod Hudsonom w Nowym 
Jorki', o długości 2820 m. Te tunde amery­
kańskie nie S4 jednak bynajmniej najdłuż­
sze: przewyższają je znacznie tunele an­
gielskie, n. p. zbudowany w r, 191>5 Morscy- 
Tunnel w Liverpoulu o długości 3400 m. 
Jest on najdłuższym tunelem świat., mi­
mo to jednak stanowiłby jedynie 1/10 tu­
nelu łączącego Dore" z Calais.

Zobaczmy teraz jakie długośd tunelów 
na ziemi i głębokości zostały uzyskane 
przez technikę współczesną: otóż tunel
slmplońskl przedzierający się przez snę- 
trze Alp wynosi 19.730 ,n. uatomiiad sięga 
głębokości 2130 m (względnie wznosi się

Stn  następstwem 
wzmożone) czynności wątroby.
W  ostatnich czasach wykryto bardzo cie­

kawy zwiwaeh., jaki zachodzi między po­
trzebą snu u człowieka i zwierząt, a czyn­
nością wątroby. Wątroba, jak wiadomoi, 
pusiaoa bardzo różnorodne zadania. Z je­
dnej strony wytwarza ona żółć, udgiywa- 
jącą wużną rol« w j or« sl. trawienia, * 
drugiej zaś magazynujt węglowodany, .a- 
miuilaiąc ouklsr w glikogon, wj twąrzii 
moczniL i kwas moczowy, umieszkodliwia 
jady, ulegające wchłanianiu przez prze­
wód pokarmowy, a wreszcie regeneruje, 
odnawia krew przez , Tom. dzenie żelaza, 
niezbędnego dla wytwarzania się hemoglo­
biny, czyli czerwonego barwnika krwi. 
Stwierdzono, że proces wydzielania żółci 
n człowieka jest najintensywniejszy w cią­
gu dnia, najseubszy w nocy, podczas snu. 
Inue natomiast czynnośń wątroby wystę­
pują najsilniej w nooy, a więc w czśfsie 
minimalnego wydziel,',’i i  żółci Wprost 
przeciwny -wrlązek między uczuciem zmą* 
czenla . | ragn enlem snu a czynnością wą­
troby stwlaiazono u królika. U królika 
mianowicie stan senności i ociężałości wy­
stępuje za dnia i w tym czasie toż dało się 
stwierdzić u r ie jo  w zmożoną czynność 
wydzlelczą wątroby.

KRONIKA.
Utworzenie Izby Zdrowia 

w  Generaln. Gubernatorstwie.
(*= Kraków, 8 marca — Generalny Gu- 

b motur dr. Frank, na wnioscl kierowni­
ka wydziału, zdrewla I opieki sanitarno] 
Urzędu Generalnego Gubernatora, kiero­
wnika oddziałów szturmowych I. krajowe­
go naczelnika służby zdrowia dr. Walbau- 
mo, Wydał zarządzenie dotycząc- utwarzo- 
nia Izby Zdrowia dla Generalnego Guber­
natorstwa.

Izbie tej podlegają wszystkie zawody 
czynne w służbie zdrowia na terenie Ge­
neralnego Gubernatorstwa, jak lekarze, 
lekarze-dentyścl, technley aenty^.yjznl, 
fslczsrzy I akuszerki.
' Gspby przynależne do wymienionych za­
wodów narodowości nlepolskloj zostaną 
przydzielone ac osobnych sekoyj Izby 
Zdrowia, skutkiem czego osoby wykonu­
jące zawód służby zdrowi* a przyi ileżne 
do rt rodowości polskiej bęa. podlugały 
zupełnie odrębnej administracji WLglęnnlo 
nadzorowi startowemu ni.1 odnośno osl- 
by narodowości niepolskich.

STAN WODY NA WIŚLE nl,g , dal­
szym zmianom. "Woda opada. W Krakowi , 
w  łniu 8 m arca o góażinie 8 ramo poziom 
wody wynosił minus 250, w Zawichoście 
tegoż dnia o godzinie 7 rano plus 160. —• 
Lód stoi.

M Y S L r

Pochlebstwo jest fałszywą monetą, któ­
ra zawdzięcza *.wój obieg naszej próżno-

óasług’ ludzkie — jak owckm mana swo­
je aripowiedmae sezony.

Lubimy zawsze tych, którzy na* uwiel­
biają, ale niezawsa* lubimy tych, których 
sami uwielbiamy.

dualizm absolutny będzie możliwy wtedy do­
piero, kiedy utożsami się zupełnie z duchem  
społecznym. I do tego wiaśnie dąży ludzkość 
od lat tysięcy ,  dążyć nie przestanie. Czy i 
kiedy stanie opa u celu? —  powiedzieć nie 
można.

Może być, że krulestwo Boże zapanuje kie­
dyś na ziemi. A może nie jest ono z fjgp 
świata...

Bądź co bądź jest on,o bardzo dalekiem.
A kiedy jasne dueby ludzkości krwią ocie­

kają, wspinając się na skaliste wyżyny, kiedy 
giną orlemi latając szlaki, kiedy wiją sit; w 
bolach i cierpieniach, aby rozpętać więzy, 
ktdre oplotły dusze ludzką wtedy...

„W iększość tak mało rozmyślała —  raówi 
wzmiankowana Eilen Key — nad indywidua­
lizmem, iż wyrażenie „wolność jaźni" niechy­
bnie wywołuje w jej fantazji obraz np. jakie- 
,oś „pana“ , rozj oczynającego dzień swój po­

łożeniem nóp na stole, a kończącego uwiedze­
niem żony swego przyjaciela, w antraktach 
zaś udaje się mu popełnić fałszerstwo wekslu 
lub czekn, a nawet i morderstwo. Inni któ­
rych fantazja ma polot łagodniejszy, wyobra­
żają sobie jednak, że wyzwolenie jaźni obej- 

.m uje tę, że każdy może iść swobodnie przez 
życie z swoimi popędami i namięiuosciami“m

Tak wyglądają najwyższe wzloty ducha 
ludzkiego w ordynarnych rękach tłumu.

Dążności, na którycb dnie leży gorąca m i­
łość ludzkości, najwyższy altruizm przetłuma­
czono na język życia praktycznego —  jako 
upoważnienie do lekceważenia cudzych cier­
pień, cudzej krzywdy na drodze do zaspoko­
jenia własnych namiętności i popędów.

W szystko zrozumieć —  to wszystko prze­
baczyć — mówi indywidualizm. Przebaczyć—  
zgoda, ale nie usprawiedliwić! Różnic* tu 
wielku.

Przebaczenie to tylko uznani: psychologicz­
nej, wewnętrznej konsekwencji pobudek, któ­
re doprowadziły do przestępstwa, to odstęp­
stwo od zasady sprawiedliwości, \y imię sub- 
jektywnej podstawy złego czynu.

Usprawiedliwienie go —  to zaprzeczenie je­
go charakteru zła, to uznanie go za zgodny 
z zasadami bytu społeczeństwa, ale usprawie­
dliwić można tylko to, co nie gwałci podstaw 
prawa i moralności.

Pod wpływem gwałtownej namiętności nie­
zależnej od woli ludzkiej kobieta łamie życie 
męża i gubi przyszłość swoich dzieci - -  można 
jej przebaczyć.

Urzędnik źle płatpy — przez przywiązanie

do swej rodziny zmuszony biedą popełnia 
nadużycie —  można mu przebaczyć.

Człowiek głodny —  kradnie bochenek chle- 
ba —  można mu przebaczyć!

Ale nigdy usprawiedliwić!
Przebaczyć —- to znaczy zrozumieć psy­

chologicznie pobudki czynu, a pobudki te 
Istnieją zawsze.

Niemą zbrodni, ktdreiby jej sprawca psy­
chologicznie nie uzasadnił. Rzecz naturalna. 
W szak popełn ił, ją pod wpływem pooudek, 
które dla niego były znpełnie logiczne i ko­
niecznie prowadziły do występku, gdyby bo­
wiem nie były takie dlą niego nie byłoby ich 
skutku.

Niejednokrotnie miałem sposobność słyszeć 
w czasie przewodów sądowych wynurzeniu 
zbrodniarza, który mordował ludzi dla ogra­
bienia ich z kilku złotych, lub kilkudziesięciu 
groszy, Kiedy słuchałem jego opowiadania, 
zdawało mi się, że w warunkach, w których 
znalazł się w inkryminowanym czusie, musiał 
tak uczynić. 7 akie mniejwięcej wrażenia ro­
bią wyznania każdego przestępcy i winowajcy.

Czyż dlatego można każdego usprawiedli­
wić? Oto dochodzę do sedna swego artykułu.

Szło mi o wskazanie błędnej, karykatural­
nej wykładni nowych p rą d ów  a  raczej ukazu­

jących się w  nowej szacie zasadniczych pier­
wiastków ducha ludzkiego i wskp ranie uad-i 
użycia, którego ofiarą pada głęboka zasada 
indywidualizmu.

Błąd polega na przypuszczeniu, żp indywi­
dualizm znosi odwieczną i  ad^ prawa i m o­
ralności, która żąda, ażeby swoboda jednost-. 
ki kończyła się tpm, gdzie się zaczyna swo­
boda innych; ażeby namiętności ludzkie za­
trzymywały się na granicy, za którą leży cu­
dza krąywda.

Już wyżej powiedziałem, że społeczeństwo 
wtedy tylko będzie mogło zrobić ustępstwo 
dla jednostki, kiedy duch jej utożsami się 
z jego duchem.

Ale człowiek dzisiejszy ze swemi drapieżne­
mu niemal instynktami, ze swym bezbrzeżnym  
egoizmem, musi być trzymany na łańcnchu 
formuł i nakazów społecznych, musi ulegać 
i rapującym więzom, które rozluźniać się bę­
dą w miarę tego, jak w duszy ludzkiej roz- 
słoneczmać się będzie uczucie miłości i sta­
nie się w niej tak stałym i koniecznym jak  
dzisiaj jest tam egoizm i nienawiść.

Ci, którzy o tem zapominoj* w imię indy­
widualizmu tworzą jego karykaturę.

Wszystko bowiem można przebaczyć, ale 
nie wszystko możne usprawiedliwić.
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ApąMł lUkfotycznfy, służący da 
adtyfcawanî  cUacałdecu,

Niezliczone sa drogi, prowadzące do wy­
świetlenia największej zagadki, jaka sta­
nowi dla psychologów charakter ludzki. 
Mo wszystkich tych dróg przybyła jeszcze 
jedna: rozpoznawanie jaźni ludzkiej za- 
pomocą aparatu elektrycznego. Być może, 
że i tu metoda, określano obecnie jako re­
welacyjna i nieomylna, okaże się w przy­
szłości złudna.

Aparat, wyncilazek lekarza ukraińskie­
go Zachara Biskiego, którego działanie 
nazwał wynalazca ,newroskopją'\ nie jest 
bynajmniej skomplikowany. Osoba bada­
na bierze do ręki elektrodę, osoba badają­
ca druga elekt i odę i bada nią poszczegól­
ne miejsca na czaszce. Stosownie do wy­
bitniejszych lub słabszych cech charakte­
ru. objawia osoba badana na dotykane.n 
miejscu na czaszce wrażenie wioiacji lub 
przejmujących nakłuć na skórze, potęgu­
jących się do uczucia uacmku lub silnego 
bólu. Wrażenia osoby poddanej działaniu 
aparatu odbijają się w słuchawkach prze­
prowadzającego eksperyment lekarza roz­
maicie silnemi odgłosami, Do *ego dołą­
czają się wrażenia optyczne, rejestrowane 
również przez aparat Biski stwierdził na 
podstawie swych doświadczeń newrosko- 
pijnych, że na jego aparat reaguje na 
czaszce 47 punktów zadrażnień somatycz­
nych i 53 psychologicznych. Na zmienni 
prąd aparatu reagują płuca, żołądek, ser­
ce, octy, uszy, szczęki, nos, jelita, oraz te 
miejsca na czaszce, pod któremi kryją się 
zwoje mózgowe jako siedliska talentów te 
chńicznych. muzycznych, malarskich, pla­
stycznych, pedagogicznych, językowych 
itp. Dane płaszczyzny na czaszce reagują 
silniej i inaczej u techników, inaczej u 
muzyków. Bardzo dobre wyniki dało ba- 
lanie w ten sposób miejsc na czaszce, 

zdradzających uwagę, zmysł obserwacyj­
ny pamięć, orientację, logikę, inteligencję, 
wolę itd. Metoda elektrognoskonijna wy­
kazała, które organa wewnętrzne badanej 
osoby niedomagają.

Jakie następstwa pociągnie za sobą wy­
nalazek Zachara Biskiego i czy metoda je­
go osto, się w dziedzinie ścisłej wiedzy 
psychologicznej, wykaże przyszłość.

^ o a a m a  I r o r m a in o S o  c

zwolnienie iencdui
p r z e p r o w a d z a

Biuro Powiernicze, Kraków 
ul. Sławkowska 4, III p.

go d Ł .  1 0 — 18. 
amiajutwl aarączyc znaczek poczi

K A M IE N IC Ę ,
do n, wille, pu - 
cele, centrum — 
peryferie, kupie 
zaraz. Zgłoszenia 
Kri .':ów, Piotra 
Michałowskiego 

17. nt. 2. 7541

P o d a n i a  i pr ośby
, o r a z  i i in e  t łu m a c z e n ia  

n a  n ie m ie c k i  w y k o n u je  
A- Terlecka i A. Terlecki 
Kraków, ul. Floriańska, 55
1475 Firm a chritaicijańaka

IN S T R U M E N T Y
miernicze, piani* 
m etry,, pantogra­
fy. kupuje Ziem- 
bicki, Kraków — 
Marjacki 2 . 312k

Zastraszające statystyka 
lynchu w Ameryce.

Wszelkie usiłowania reformy ustawo­
dawstwa ..w Ameryce nie wołały wytępić 
hańbiącej pif jjb zbrodni lynchu. Przeci- 
ymae samosąd w Ameryce dokazał tego, że 
liczba ofiar przekroczyła już 5.000, Takie 
iiasfawienie społeczeństwa jest 
uokumentem braku zaufania do władz „ą 
dowycn, zwłaszcza, że osoby zamordowane 
przesz tłum. ood wpływem wybuchu spon­
tanicznej nienawiści i zemsty, są przewa­
żnie i tewmine lub też popełniły przestęp­
stwo, nie pozostające w żadnym stosunku 
do potwornej kary.

Wśród ofiar lynchu przeważają w dwu 
trzecich murzyni, k+órych rocznie ginie 
w ten sposób przeciętnie około 80. Wywo­
łuje^ to. nieustanne tarcia i zaognienia 
■wśród białej i czarnej ludności Stanów 
Zjednoczonych. Istnie ją już liczne ustawy 
antylyncłiowe, lecz żadna nie dała zadowa­
lających wyników. Uchwalona w Wa­
szyngtonie nowa ustatJ i, na mocy której 
każdy urzędnik, zaniedbujący jak najsu­
rowsze ukaranie lynchujących, będzie na­
tychmiast zwolniony i grozi mu więzienie 
do 5-ciu lat.. Ponadto gmina, na terenie 
której zajdzie wypadek lynchu, bedzie 
musiała płacić wysokie odszkodowanie.

W ESO ŁY HACli\-

DOBRA RADA.
Optyk do boksera: — Nie potrzebuje pan 

nosić tych okularów przez cały dzień — tyl­
ko w godzinach pracy.

LEKARZ POETA.
Lekarz X. jest poetą.
— Jak to doktorze, pisuje pan wiersze?
•— Dla zabicia czasu.
—-  Nie ma pan pacjentów?

KARJERA.
Jestem dyrektorem więzienia, proszę

pani.
—  A, to szalenie interesujące! Zaczął pan 

chyba od prostego więźnia?
DOKŁADNE OKREŚLENIE.

Lekarz: — W której okolicy odczul pan 
najpierw boleści?

Pacjent: — Na dworcu kolejowym.
LIST H AN DLO W Y.

„W odpowiedzi na propozycję WPanów z 
dnia 15 bm., że WPanowie zapłacą swą na­
leżność dopiero wtedy, kiedy my zapłacimy 
za pobrany od Nich towar, komunikujemy 
uprzejmie, że nasza firma nie może odkładać 
ściągnięcia należnej nam sumy do tak nie­
pewnego terminu..

W  W IĘZIEN IU .
Dyrektor więzienia: — Trzymamy się za­

sady, żeby więźnia zatrudniać w jego zawo­
dowej pracy. Jaki jest pański zawód?

Więzień: — Jestem lotnikiem!

W  o 1 n e  . 
p o s a d y

S Z Y J ę
ubrania robocze, 
bielizną, przerób­
ki —  tanio: Kal- 
waryjska 82, m. 
15. 7643

BO N Y
inteligentnej do 
dzieci poszukuje 
sią. ' Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
7661“ . 7661

K u p n o

ZŁO T E
pierścionki, —  
branzolety itp. 
kupią. > irodzka 
2, m. 9, oficyny, 
I piątro. 7100

P O T R Z E B N Y
chłopiec i dziew­
czyna z dpbregr 
domu do krawca 
damskiego. Zgło­
szenia: Karm eli­
cka 8, m. lt  —  
w .„(Iz. 15— 16.

7631

K A T O L IK
kupi brylantowy 
pieścionek, złoty 
zegarek, kulczyki 
itp. Zgłoszenia: 
codziennie godz. 
15— 18, Zyblikie- 
wicza 8 2.

7351
O G R O D N IK

praktyk, kawaler 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Du­
najewskiego, —  
Związek Między­
komunalny.

7635

M A S Z Y N Ę
pisarską kupi 
nauczyciel steno­
graf ji , maszyno- 
pisma. Marczew­
ski, Kynek 9.

7332P O T R Z E B N Y
zaraz starszy, do­
świadczony S Z O t 
fer, dobry me­
chanik, samo­
chodu ciężarowe­
go. Warunki bar­
dzo dobre. Zgło­
szenia: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 7647“ . 7647

M A R K I
pocztow» kupuje 
dziesiąó lat ist­
niejąca „Filate- 
Ua“ , Rynek 9.

7333

A P A R A T
fotograficzny no­
woczesny, dobry, 
kupią. Zgłosze­
nia, podać ceną 
i  opis: Gonieo 
Krak., Kraków, 
„Nr. ,614“ . 7614

G O S P O D Y N IĘ
młodą, umiejącą 
gotować, przyj­
mie wdowiec z 
dwojgiem  dzieci 
lat 5 i 10. Zgło­
szenia z fotogra- 
f ją : Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„326k“ . 32Sk .

W Y L E K A d K Ę
naitowo .  wodną 
w stanie używal­
nym, kupią, w y­
dzierżawią, wiel­
kość obojątne. — 
Zgłoszenia: Du­
najewskiego 5, — 
Związek Komu­
nalny. 7634

F R Y Z J E R K A
t wala, wodna, 
żelazkowa, siła 
pierwszorzędna -
pńteżćfaii. : * a t a ź , 1 
posada stała:- — 
Dziatowsui, Mie­
lec. 7419

. K U P IĘ  .
W dobrym stanie 
kostjum — osoba 
szczupła, średnie­
go wzrostu. FIo- 
rjańska 25, w po 
dwórzu sklep.

7711

B IU R O
budowlane poszn 
kuje inżyniera- 

budowuiczego 
z dłuższą prakty­
ką budowlaną i  
żel betową. Reflek­
tuje sią tylko na 
siłą pierwszorzą- 
d n 1, Zgłoszenia 
z podaniem odby. 
tyeh praktyk i 
referencji do Goń 
ea Krak., Kra­
ków, .„N r 7387“ 

7387

B E T O N lA R N IĘ
(form y i urzą­
dzenia kupią lub 
wynajmą. Zgło­
szenia: Goniec 
Krakowski, Tar­
nów, „Nr. 318“ .

335k

K O R K I
każdą ilość ku­
pią. Bracka 5, 
m, 10. 772.1

K R A W IE C K IE ­
GO

pbmocnika poszn 
kują. Zgłoszenia: 
Podoleeki. Zybli- 
kiewicza 5. 7696

N O SZO N A
mąskf garderobą 
kupują — płacą 
dobrze: Gazó' a 
il/14 . 6738

K E L N E R A
przyjm ie restau­
racja  Sułek, — 
Tąrnów. — Zgło­
szenia z odpisa­
mi świadectw.

338k

K U P IĘ
muszyne do en- 
dlu. Zgłoszenia: 
Scbreiber. Kra­
ków. Florjańśka 
32, 1 p. 7478

PA T E F O N

K U P IM Y ,
wazeliną biała, 
masło kakaowe, 
euceryną, glice­
ryną, syrop kar­
toflany: Fabryka 
K. Matuli, Kra­
ków, Helciów 17aosk

S K L E P
mały w śródmie­
ściu, kupią. Zgło. 
szenia: Goniec
Krak., Kranów, 

Nr. ,7880“ . 7680

O G R O D N IK ,
kawaler, ze szko. 
Ją ogrodniczą 
dobrą praktyką, 
poszukuje pasany 
od zaraz. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków 

Nr. 327k“ . 3?7k

K O R Z Y S T A J C IE
z Biura Przepi­
sywania maszy­
nowego — tłu­
macza polsko-nie­
m ieckiego —  cze­
skiego: Multi
plex, Kanonicza 
16. 7687

M ŁO D A ,
samodzielna, czy­
sta, bardzo sma­
cznie gotuje 
śZuka 1 pracy ' do 
samotnych. Zgło. 
szenia: Gonieo
Krak., Kraków, 
„N r. 7685“ . 76Ł5

P O L K A ,
lat 25, z pięciole­
tnią praktyką w 
buchalterji, zna 
wszelkie prace 
biurowe poszu­
kuje posady — 
reflektuje na wy. 
ja»d. — Łaskawe 
zgłoszeni: : Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 7662' 

7662

walizkowy kupią 
Lelewela 9. m 2.

7495

B IŻ U T E R J Ę
złotą, karty za­
stawnicze kupie 
najlepiej zapłacą 
ul. Jabłonowskich 
7. m. 4. godzina 
3— 6. 7143

U W A G A M I
W artościowe 

przedmioty: fu
tra, patefomy. 
płyty gram ofouc 
>». aparaty f o 
tograficzne,: , me­
ble. - maszyny 
kupują: Kraków, 
W ielopole 10, — 
Wyrwicz 7181

U W A G A I
Kupuje katolik 
br-mzoletką, piór- 
śoiouek, łańcu­
szek i.p. — płaci 
najń yższe ceny. 
Kraków, Szpital 
n i is , I p. 7162

N A J L E P IE J
płaei za złote 
przedmioty, no­
woczesne aparaty 
fotograficzne, au. 
tyki, kryształy 
Biuro handlowe 
A leja  . Słowackie, 
go 18. T piątro.

7163

K U P IĘ
krótki fortepian 
z mechanika an 
gielską, mało, u 
żywąny: Jagieł 
lońska 11, m. 4, 
11 p. 7706

b r y c z k ę
w dobrym srani: 
okazyjnie kup'.. 
Zgłoszenia: K ra­
ków, Długosza 12, 
m, 27. 7688

P IA N IN O
kupią, nawet zni­
szczone. Go jieo 
Krak., Kraków, 
,Nr. 7547“ . 7547

W Ó Z E K
sportowy, dzie 
einny, w bardzo 
dobrym stanie — 
kupią. Zgłoszenia 
Goniec Kraków, 
uki, Kraków, „Nr 
7597“ . 7597

M A S Z Y N Y
do pisania i,licze­
nia dla nowo poi 
wstającego biu 
ra —  podać ce­
ną. Zgłoszenia: 
Gonieo Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
7664“ . 7664

B IU R K O
używane, maszy­
ną do pisania 
uży me, tanio 
kuoiF  Zgłoszenia 
Goniec Kraków- 
ski, Kraków, „N r 
7618*“ . 7618

D O M E K
narożny z ogro- 
nem 275 ma Prą­
dnik Czerwony, 
nrzy szosie sprze-

Jim. Zgłoszenia
asztowa 16, ■

tól. 173.63. Sklep.
750,7

P A T E F O N
walizowy. szafko­
wy, płyty okazyj. 
n ‘ sprzedam. 
Zwierzyniecka 9 
m. 1. 7496

M A S Z Y N Ę
do pisania sprze. 
dam. Mikołajska 

1/4. 7549

f o t o a p a r a t
lustrzany Roli- 
fleix, używany 
sprzedam: Król,
Jadwigi 149 — 
dojazd czwórką.

7702

R E M IN G T O N
maszyną pisarską 
stary typ, dobry 
stan, sprzedam 
220 zł. Mogilską 
20/8. godz. 18— 20 

7701

S R E B R N E
lisy, ubrania, fu 
tra, kostiumy 
suknie i wiel 
innycn rzeczy — 
sprzeda okazyj 
nie Sklep Kom i­
sowy, Rynek Głó- 
wny 26, 1  p., 
telefon 188-36.

7672

W Ó Z K I
dzieciąee i lalko 
we, duży wybór 
organek poleca 
Władysław Che 
chelski, Plac Do. 
minikański 5.

7671

O K A Z J A !
Sztoper kieszon­
kowy (mierzenie 
tętna serca), ma­
szyną pisarską, 
aparaty fotogi a 
ficzne, lampą e 
lektryozną, zega­
ry, pianino, tąp. 
ćz In — eprzeda 
Hala Komisowa, 
Karmelicka 17.

' 7676

S P R Z E D A M
płaszcz damski 
materją ’ na ko 
stjum. aparat fo 
tografićzny: Kar­
melicka 17. m. 9 

7678

PA T E F O N
sprzedam. Szpi 
talna 24. m. 3.

7481

j a d ł o d a j n i ę
z urządzeniem 

sprzedam W ia 
domość: Garncar 
ska 2 1 . m. 1 0  — 
godz. 19—21.

7622

O b ró t o s z c z ę d n o ś c io w y . O b ró t ż y ro w y  (ra c h u n e k  b ie żą c y '
W płaty i wypłaty ta k że  I w  O d d z ia ła c h : 34lk

Podgórze, ul. Józefińska Nr. 18 Wieliczka i Krynica
(Komunalna Kasa  Oszczędności (Komunalna Kasa Oszczędności 

miasta Krakowa) K ra k Ó W Powiatu Krakowskiego)

p a r c e l ę
1000 sążni4, na­
tychmiast .sprze­
dam. W iadomość: 
Kraków, W odo­
ciągowa 47.

7682

D O M
murowany, no- 
i y, parcela 350 
sążni, Kobierzyn 
;25.00Ó), sprzeda 
.Gwarancja", — 
karmelicka 17.

7679
N O W O C Z E SN A

jądalnią —  kom­
plet, kredens, 10 
krzeseł, krytych 
skórą, pomocnik, 
stół fórnior poli­
tura, zegar sprze­
dam —  oglądać 
3— 6 popół., Sło- 
wacKiego 52, m 
10/1.,' 7683

P IA N IN O
mrlińskie. kon­
certowe, okazałe, 
jrawie nowe — 
łardzo okazyjnie 
sprzed: r i: Jagieł 
lońska 1 0 , miesz­
kanie 6, 7342

1945
bloczki kalenda­
rzowe małe, du- 
Se nadeszły Ziem 
bieki, Kraków — 
M arjaeki 2. 311k

Z E G A R  *
ścienny, wagowy 
sprzedam, zega­
rek [ oraz płaszcz 
sportowy: Kra­
ków, Konarskie­
go '3, m. 7. —  
Oglądać od 13—  
17. 76»0

P A T E F O N
walizkowy 2-sprą- 
żynowy, regula­
c ja  głosu auto­
matycznie wyłą­
cza, płyty — o- 
kazyjnie sprze­
dam: Dwernickie­
go 7, m. 9.

7590

S Z C / E N IĘ
Bernarda rasowe­
go, sprzedam': —  
Veneoja 1, m. 4.

7705

r o w e r ,
prawie nowy — 
^przedam: ulica 
Nowowiejska! L. 
5, m, 4. 7669

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spieniąża zbiory 
„Mundus”  K ra­
ków. Rynek 37.

. 7037
P A T E F O N

.automatyczny, 
obrazy „dobre, —  
korale, aparat, 
frak sprzedam. 
Florjańśka 3/8.

7725

H A L A
K O M ISO W A ,

Karmelicką 17, 
sprzedaje, kupu­
je, przyjm uje w 
komis meble, 
pianina, maszy­
ny, porcelaną, 
garderobą — wo. 
góleł wszystko.

7281

O C Y L E
Hacele nadeszły. 
Podgórze: Sali­
narna 19. '■ 718

S P R Z E D A M
piianimo, SommeT- 
feld, ElektrolUT 
szwedzki, kanapą 
pluszową, obru­
sy białe,. — inne 
rzeczy.. Łazarza 
boczna 9, m:

, 7720

P IA N IN O
zagraniczne pięk­
nym dżwiąku — 
sprzedam. Miko­
łajska 0. 1/4. — 

7548

Z A K O P A N I
W illa 10-pokojo- 
wa, łazienka -  - 
50.000. — W iado­
mość: Kubiński. 
Krupówki (Spe­
cjalny sklep ty ­
toniowy Pauu; 
na). 318k

P E R S K I
dywan 2 X 3.5 
sprzedam okazyj­
nie. . Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r 7721“ . 7721

N O W A
włoska harmonia 
120 basów, 4-chó- 
rowa: Moniuszki 
33a, m. 7, od 5 
popołudniu.

7425

nowo, —  gabinet 
męski z tapcza­
nem, oraz jadal­
nię tanio sprze­
dam w godz. 9— 
11 i 16—18, K ro­
woderska 73, — 
parter. 7708P O R C E L A N Ę

antyczną oraz de­
ski gruszy sprze­
dam. — Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr. 7483“ 7483

FUTRO
męskie dla pana 
średniego wzro­
stu — okazyjnie 
sprzedam — spód 
małpy „nhtria“ , 
kołnierz perski. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr- 7601“ 

7601

o b k *  r
malarzy polskich 

zagranicznych 
kupuje — najchę­
tniej poza Krak: 
wem Zgłoszenia: 
pisemne, opis. ce­
ną kierować: -  
„Inform ator" — 
Kraków Pijar­
ska 19 275k

d a m s k ą
maszynę do szy­
cia, prawie nową 
sprzedam: Kra­
ków, W enecja fi 
m. 12. 7602

K U C H E N K I
oszczędnościowe 

o podwójnych pa. 
leniskieh, r d  a 
jąee sic do każ­
dego pieca ku­
chennego. spala­
jące minimalną 
ilość węgla. po.
leeamy po ce­
nach fabrycznych 
dla sprzedaży hur 
towej i det-alicz 
nej. W- Halski 
Sukiennice 21-22, 

7249

K A M IE N IC E , ,
domy, wille, par­
cele, przedsiębior­
stwa handlowe 
przemysłowe 
sprzedajemy 
W szystkie, miej 
seow o^ i! Kon 
trakty kupna bez 
trudności. „In- 
form dfor", Kra­

ków, Pijarska 19 
telefon 116-45.

165K

K A M IE N IC ,
gpspodarstw, par­
cel oraz małych 
domkóyy najwią 
kszy wybór d< 
śprzedańia pole. 
ca Chrześcijań­
skie Biuro „W a 

'el“ , Kraków. 
Grodzka 60. In- 
fo mac je  i zgło 
szenia : bezpłat­
nie. 6919

S K L E P
Kom isowy przy 
ulicy Floriańskiej 
7, 1 p „ przyjro i 
je  do komisowej 
sprzedaży: obra­
zy dywany, ki­
limy, meble nrzą 
dzenia domowe 
biurowe, porceła 
ną, kryszt.ii-, 
maszyny do pi 
sania i szycia itd 

7461

matrymonialne

D W A J  .
Izi, prżystoj.

inteligentni 
iowey) — po- 

„ „ „ „u ją  pań po- 
sażnych, eel mał-

Gomee Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
7654“ . Zwrot fo ­
tografii zapew­
niony. 7654

W A R T O ­
Ś C IO W Y

kawaler, 32-letn.i 
urządnik poślubi 
katoliczką kultu­
ralna, posażną. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „N r 
z49k“ . 249k

L o k f i c

M IE S Z K A N IA
4— 5- pokojowego 
szukam. W iado­
m ość: tel. 157-70, 
157-72. 7352

P A R C E L A
200 sążni, z fun­
damentami, cena
25.000 zł. (M ogił- 
ska), 5 parcel po 
100  sążni, cena
25.000 zł., 10 m i­
nut do tramwaju 
Okazja! Kamie 
niea przy Rynku 
cena 170.000 zł., 
w tern dług 25.000

Domek muro­
wany, uarożnik 
ogródek, — cena
27.000 zł.: Kul 
■wyk lkaiol. K ra. 
ków, Stara Olsza 
W olności 54, 
telefon 133-03.

7627

K A P A
tussorowa na dwa 
łóżka. skrzypce 
(dr. Panek, cze­
skie), maszyną do 
pisania IJnderwo 
ód, —  obrazy J 
Kossaka, sprze­
dam: Pijarska 11 
-  p. 7658

M A G IE L
kołowy w do­
brym stanie, do 
sprzedania. W ia­
domość: Gonieo
Krak.; Kraków, 
.Nr. 7709". 7709

P O SZ U K U J Ę
pokoju -i kuch­
nią, kom fort, od 
gospodarza, — 
c-ynsz płace z 
góry za rok. — 
Zgłoszenia: Kar­
melicka 8, m. 16, 
w godz. 15— 16.

7632

C H R Z E Ś C IJ A N -
K.

pierwszorzędna 
referencje, udzie­
li konwersacji, 
iekcyj jniemiec- 
kiego ewentual­
nie za pokój lub 
Wspólnie. Goniec 
Krak.; Kraków, 
„N r. 7341“ . 7341 

-V
M A S Z Y N  O- 

P IS M A
Uczą indywidual 
nie: Sławkowska 
„0/6, 7240

n o c l e g i ,
pokoje, wolne — 
inform acje. Sła­
wkowska 4/TII.

7147

M A R C Z E W S K IE -
GO

Kurs niem iecko 
poisl.iej stenogra 
f j i  (jązyka), ma 
szynopisma: Ry 
nek 9. 7344

N O C L E G I:
Starowiślna 12, 
m. 16, II  p. o fi­
cyna. 7375

P O W A Ż N A
firm a szuka skła. 
du w Bronowi- 
cach Małych lab 
okolicy. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków 
,Nr. 7385“  7385

M IE S Z K A N IA
wolne zgłasza­
cie W łaściciele 
realności — bez­
płatnie. Najstar­
sze Biuro Miesz­
kaniowe — Sza 
chowska, Jagiel­
lońska 1 0 /6.

73+3

POKÓJ,
kuchnia, — duży 
) rz.idpokój (hoji), 
łazienka, I piątro, 
centrum —  zaraz 
do wynającia — 
najchątniej na 
biuro. Zgłoszenia 
szczegółowe: Go- 
Uiec Krak., Kra­
ków, „N r. 7599“ .

■ 599

A N G IE L S K IE G O
franenskiego uczą 
początkujących — 
zaawansowanych 
Kraków, Radżi- 
wiłłowska 26/8.

7605

D U B A n i u W* .„ IN F O R M A T O R "
S K I EGO I Kraków, P ijkr- 

Mieczysława, 11-1 ska li), telefon 
rządnika Banku 1116-45, przy jin  u- 
Pol. w Warsza- Me — ' zastępstwa 
wie, poszukuję* —-Ifirm , fabryk, -  - 
W iadomość: Ks. I pośredniczy W
Dubaniowski W*» I sprzedaży nieru- 
Łańeut. 328k Ichomości — to-
~—   ---------1 warów. — Firma
S ą D  G R O D Z K I I koncesjonowana, 

Oddz. I . w Kra-1 finansowo odpo* 
kowie, dnia 13 1 wiedzialnal 
lutego 1940. I. 2.1 276k
Nc. 694/40, —  I  -------- ----------------- i
N a wniosek J ana I p SY C H O -
Madejskiego za-l GRAFOLOG) '
rządza się postę- 1  ^róży  rozmaitych 
powanie celem u-1  gprawaciii Kra- 
biorzenia 2-ch do-1 ków, PiłsadSfeie- 
wodów zastawni- Igo 18, m. 5. 6581
czy eh be.ziinieh-l — -------—
nych Zakładu Za-1 'd t p w o z y  
stawniczego _ K o - towarów a!tm0.  
munalnej Kasy IrtUndęTn cieżaro- 
Oszczędności Mia- g C" t.;

U ” ?  wzywa

niczyeh, aby zgło -\lun L___________ 3
sili swe prawa t 
do 6 miesięcy od I CHEMICZNA 
daty ogłoszenia I pralnia i - farbiar- 
tego wczwiiniH. I ma Stanisława 
W razie przeciw |Witalskiego oen*
nym u z n a ł b y  S ą d  trala: K row oder.
wymienione dowo-|ska t ilje . sw^ 
dy zastawnicze za I Krzyza 1 2 , W?roj» 
umorzone. 7660 |ławska 12+, Jó­

zefińska 9 — w y . 
L E K A R Z  |konuje wszelkai

W IE D E Ń C Z Y K
wyucza w 40 lek­
cjach niemieckie, 
jo, jugielskiego 
francuskiego:

7.y blikiewicza 
5/160. 7675

R  ó  ż n e

P R Z EW O Z Y
towarów autami 
każdy tonaż: ul 
Zamenhofa 5, mie 
szkanie 5. 7659

ARTYSTYCZNA
.tkaliila1 haprh#!!
bez śladu wszelką 
garderobę, czyści 
chemicznie, far­
buje — przerabia 
wszelką gardero 
bę: —  Kraków. 
Grodzka 6. 7577

P O SZ U K U J Ę
zaraz pokoju ka­
walerskiego, u- 
meblowanego, 

osobnem w ej­
ściem — wejście 

klatki schodo­
wej, w śródmie­
ściu. Zgłoszenia: 
Huk, — Kraków. 
Pijarska 19.

7698

P O SZ U K U J Ę
pokoju z osob­
nem wejściem, n- 
meblowanego lub 
nie. Zgłoszenia; 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
7633“ . 7633

„ p i n u z a n -
pod gwarancją le 
czy choroby płuc 
gruźlicę, nawe 
zastarzałą, zafle 
gmaenie, kaszel 
astmę zadawnio 
ną. choroby ner­
wowe. Pinuzan 
wypróbowany 
klinikach uniwer 
syteckich jako
środek skuteczny 
przy wszystkie?! 
chorobach. PraW 
dziwy Pinuzan 
do nabycia tylko 
w Laboratorium 
Przyrodoleczni- 
czem — Kraków 
Rynek Kleparsk 

m. 3. 7586

PO KO JU
umeblowanego — 
pianino, osobne 
wejście — 3 go­
dziny dziennie 
W arunki: Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 7653“ . 7653

IN 2 Y N IE R
U a stanowisku — 
poszukuje ume­
blowanego poko­
ju  w centrum 
miasta. — G;oniee 
Krak., Kraków, 
„Nr. 7656“  ,7656

S Z U K A M
pp fcoju, kuchni 
parter, m agazy­
nu, składu, skle­
pu śródmieście 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
7724“ . 7724

p a n i e n k a
7. dobrego domu, 
ua posadzie, po­
szukuje pokoju 
w śródmieściu. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krnk,, K ra­
ków, „Nr. 7667“

TARNÓ W .
Zakład dentysty­
czny Eugeniusza 
Ńajderskiego 
przyjm uje: od
9— 1, 3— 6 K ra­
kowska. 1. 334k

C E L E M
uruchomienia 

warst atu me cha 
nieznego, odle­
wni żelaza i me 
tali potrzebny 

fachowiec z ka­
pitałem. Zabudo­
wania fabryczne, 
mieszkalne i ma­
gazyny, maszyny 
i siła popędowa 
Wodna stpją do 
dyspozycji. Zgło 
szenia najchęt­
niej osobiste: J. 
Rossmanitłi, — 
Nowy Sącz- 336k

U N IE W A Ż N IA M
skradzione: do­
wód osobisty, — 
w yciąg metry 
kalny, książecz­
kę wojskową na 
nazwisko Hała­
stra Bolesław, 
Tarnów. 337k

im a s M  Hula Słttu
KrnkAw, ul. Linowa 3 

Tel. Nr. 17188
Dostarcza flaszki, oraa skupuje biafa 
i pófbiafą stłuczkę szklaną — w każ 
dej ilości. 232k

dentvsta lub le- U °botą i!akre«
kSkr ^ /s ió l i le -  ‘ : anâ bX faŁPc?

w dobrze u rzą .I --------------
dzonym zakładzie I 5 Ł Y N N  Y
Zgłoszenia: Go-1 A strolog  - G rafo-
nieo Krak., Kra-1 log - Chiromańt.. 
ków, „Nr. 7686“ . I wyjaśnia m roki
— ----- -------------- -— I przezn aczenia ka-
U» IEW AŻNIAM  żdego! Analizy, 

zgubioną kartą I horoskopy nie- 
c h l e b o w ą  Nr 5078 om ylne! WsLaza- 

76811 nia zaginionych.
 1 P rzyjęcia : K ra-

K APITAN  I ków, Szewsk" 7/8 
Zochariaszew icz 1 .7183

Wacław w obozie I . ----------------
[jeńcówOflag V II l g . A R E  T Ę B Y  
B. Nr. 120 —  IninstLi -  korony
Deutschland, po-1 prz.erabia i ku- 
sznkuje córki Lu [ puj e zakjad deń- 
wiki. -  Sierpień I ty styczny, Dietla 
1939 była w Ra- |e t . 6837
domlu, skąd wy- 1  *
jechała z tabo- 1  ■ „ —
rem 64 lub 65 pp. I N |XmVf
z dziadkami K a -1 naorair-roleiń . u. loun I ńaPisz? napraw 
B iigiń., -  Osoby ó ?  prawidłowo po 
tnogące udzielić I niemiecku i lod a -

z& sn
- 3 8 5  g l r i ? " -  -

Komisowy. K r a - 1 1  ’  •
kó w, św. Toma-1

140.000 Z Ł O tY C H
P R Z E W O Z Y  I mam, —- czekam

m a S e b l i  o- j
raz wszelkich |pi'zystąpie cba-

I  w i« . rakterze spólni-
Sl Pntnrl/i I ka do ducbodo- Inz; K. Potocki, I wego interesu. —

Plac Jabłonow-1 o , ’“ rty : Gonieo
skich 3, telefon I ]£rakow8ki. Kra* 

7600 P - '  - « « « «186-48. ków. »Nr 7296“ .

ŁOŻECZI* A  I Z N A C Z K I
dzieciącego z sia- 1  pocztowe sprze- 
iką dla dzieo- I ,jasz — zamienisa 
ka lat 3 —  po-1 najkorzystniej: —  
Sżukuje rią — I Kraków, K rótka 
wypożczyó na 2 -  |io/8. 7287„ tygodni za o - 1 
płatą. Gołąbią 24, 
sala 45. 7606 | K U P IĘ
__________________ . 1 — 2 pokoje z k

U N .E W A Ż N .A M  g K b l S ?  lut 
ekiadziony dówpil I bez> na wiasnośó 
osobisty i prze, l j„ t j wynajmą z „  
pustką — wy ia  [ n, vnszam „  e óry 
ne przez miasto |luk za nozyozką 
Chrzanów na na- ( 5r„jORr/ pr,!a r
zwiako M Iniec Krak!, Kra,chowska. 7 6 4 2 >>N 7707„_

S Ą D  G R O D Z K I * 7707
w Krakowie. — .
Dnia 19 stycznia I L E K A R Z  ^  
1940 r. Sygn. I. Icborób wewnątrZu 
1. Nc. 1076/39. -  - Inych i kobięcyph 
Zarządza sią po I ordynuje: Dietla 
stępowanie celem 162, parter, 7704 
umorzenia książę- 1  .■■■■■,
czki oszczędno-1 U N IE W A Ż N IA M  
ściowej Kom. K a. I zgubiony dypilótn 
sy Oszczędności I czeladniczy ua 
Miasta Kraków:, pazwiskoRynoąea 
Nr. 43866J, wy-1 W łodzimierz, 
stawionej na na-1 7099
zwisko J anina [
Jarosińska -  > U N IE W A Ż N IA M  
wzywa sią p on a - 1  dekret pensyjńy 
daczy, aby- do 6 h  legitym acją, —  
m iesiąc/ od daty wystawioną przez 
ogłoszenia tegoż Izb Skarboną 
wezwania zgłosi- [j^wów. u a u az wi­
li swe prawa, sk0 Leona Palk< 
gdyz w p rzerw - 1  emerytowanego 
nym razie Sąd lp rz<}dównika, 
uzna, po be^sku- 1  7697
tecznym upływie [ 
tego czasokresu, L T r l ; . M 
wymienioną ksią- S T E F A N  C Z E C H  
źecżkę za u m o-I fp r . r ez.> 
rzoną? 7651 5 ■ BT; v_________ _ | wie, fnnke. RJez-

D E N T Y S T A  liii miejsk. w Kpa- 
Ł O B O D Z If tS K I I knwie, zginął ,18 

z Wielkopolski I września W Łp- 
przyjm uje: Kra I sińcu pod Toma- 
ków, ul. MU nła.i-1 szowem Lub: Ko 
ska 5 ,1 p. 5705 I dżina uprasza od

 t-  I dawcą m etryki
S Z N IT Y  I śmierci o ła»'.a- 

(sztance) — nożo I w< listowne ■+. 
maszynowe wy I względnie oso11-  
rabikją — ostrzą I ste i c  uzumienic 
fachów " Zakłady I za wynagrodze- 
Nożownicźe My Iniem. — Adres: 
ozkowslci — Kra-1 Rzepcżyński Pa- 
ków, Dietłowska rwał, Rzaźnia M.i 
W  74301 Kraków. 7693

Wydawnlcf—  aGonleo Krakowski", Kraków, W łelopolo 1. — .Telefony; 150-60, 150-01, 150-02.
'i'


